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JOANNA 
GOSPODARCZVK 

POWRÓT 

DZIEDZICA 

Syna ostatnich 
właścicieli K1Lrowa 
widziało kilka osób. 
Latem przechadzał się 
po polach, 
oglądał dwór. 
Starsi 
pamiętają go 
jako chłopca 
w mundurku 
narciarskim, 
wędrującego 
po okolicy. 
Wieść, 
Że dziedzic wraca 

' wywołała w piętnastu 
domach 
Kurowa różne 11.czu.cia: 
od strachu · 
po zado"wohr1.ie. 

I Pracownicy PGR-it, 
znajdującego się 
w kurowskim majątku 
boją się stracić pracę/ 
starzy 
wspominają , kwitnący, 
zadbany dwór. . 
Wszyscy są pewni . . ' ze niedługo 
nastą~ią zmiany 
w Kurowie 
i w ich życiu. 
cd. na str. 8-9 
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TELEGRAlVI 
BISKUPA ŁOMŻYŃSKIEGO, JULIUSZA PAETZA 

DO KARDYNAŁA VINCENTASA SLADKEVICIUSA, 
BISKUPA KOWIEŃSKIEGO, . . 

PRZEWODNICZĄCEGO KONFERENCJI 
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Apel do ludzi dobrej 
woli, 01·ganizacji społecz­
nych, instytucji, przedsię­
biorstw uspołecznionych i 
prywatnych. 

W dniu 13 stycznia 1991 roku, 
członkowie Katolickiego Stowarzy­
szenia „Pokój i Dobro" wyrazili 
wielkie zaniepokojenie wydarze­
niami i militarnymi , siłowymi ak­
tami zmierzającymi do zdław ienia 
niepodległościowych dążeń Narodu 
Lite~\· ski ego. 

Powołany został K omitet Po­
mocy Litwie, k tóry zwr aca się do 
wszelkich ludzi dobrej woli w diece­
zji łomżyńskiej o n iesienie p omocy 
Litwinom i P olakom mieszkającym 
na ~itwie. 

Srodki pieniężne na tę humani­
ta1ną pomoc prosimy przekazywać 
na konto:' Bank Spółdzielczy w 
Łomży 945268-1762-136-5. 

Wpłat pieniężnych można doko­
nywać także w: 

Sekretariacie Społecznego 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Łomży, Pl. Kościuszki 2, tel. 36-57, 

- Towarzystwie Przyjaciół Ziemi 
Łomżyńskiej, Łomża. ul. Polowa. 
22. t el. 28-33, 

- Zarządzie "Wojewódzkim Pol­
skiego Komitetu Pomocy Społecz­
n ej w Łomży, u !. G en. Sikorskiego 
?.22, t ei. 6 1-87, 

- Wojewód:tlcim Zespole Po­
mocy Społecznej w Łomży, Szosa 
Zambrowska (nad Pogotowiem Ra­
tWlkowym), tel. 58-78. 

Bardzo liczymy na Dar Serca, 
wszak sam.i wiemy, co to jest 
przemoc, cierpienie i brak wolno-

8ci. Braciom Litwinom przesyłamy 
wyrazy otuchy i nadziei. Niech 
pokój i dobro zapanuje w Waszym 
Kraju. 

KOMITET POMOCY LITWIE 
PRZY KATOLICKIM 
STOWĄRZYSZENIU 
„POKOJ I QOBRO" 

Także 13 stycznia, powstał Ko­
mitet Solidarności z Litwą , zrzesza­
jący wiele łomży1iskich organizacji 
społecznych. Komitet apeluje o 
pomoc finansową i rzeczową dla 
Litwy. Wpłat pieniężnych można 
dokonywać n a konto: 45519-52344-
-132 PKO Oddział Łomia, z dopi-
skiem „Wolna Li twa". . 

Dary rzeczowe zbierają siedziby 
P I<PS-u codziezmie od 8 .00 de 
13.00 w: 

Łomży - ul. Sikorskiego 222, 
Zambrowie - · ul. Wo iska Pol-

1 • 

skiego 3, 
Grajewie - ul. Broniewskiego 3, 
Kolnie - Pl. Wolności 23, 
\Vysokiem Mazowieckiem - ul. 

Mickiewicza 1. 
Punkt informacyjny I<cmitetu 

Solidarności z Litwą mieści się 
w Łomży pny ul. Polowej 22, 
tel. 37-92, 25-85 i 28-33 (czynny 
codziennie 8.00-18.00} . 

Akcję pomocy Litwie podjął 
także Zarząd Wojewódzki PCK 
w Łomży. W jego siedzibie przy 
Al. Legionów 20 codziennie do 
godz. 18.00 przyjmo\,•ane są: żyw­
ność i środki opatrunkowe, PCK 
szczególnie liczy na producentów 
żywności w puszkach, słoikach itp. 

Wpłat pieniężnych można doko­
nywać na konto: PBK O/Łomża 
374404-1720-132 . 

ZNAKI 
CZASU 

o Stan;sław T yrni 1iski ~ 

w1nie1• stanąć przed sądem 

zn1es1awienie Taaeusza Ma~ . . 
. k " ł wiec 1ego, ale z oskarzen1a p• 

watnego. „w zw1ązKu z r°' 
nością szans , osoby kandyc 

jące na urząd prezydenta , 

powinny Korzystać z żadni 

doaatKowych przywilejów : 

1111111u nitetów. choćby orzv!· 
giwały im one z \'.ytu tu oet~ 

nycn f unKc.ii' , ośw1aaczv1 se· 
t o r . Zbigniew Romaszewski 

o Członek r<:om1t ew C: 

·Nar.elsk1ego przy L echu Vvi 
s1e , szef Unii Polityki Rea1n 

Janusz Korwin-Mikke. opo~ 

dział się za rozw1a.zanie111 K 

m itetu . Utrzymanie go wja~ 

kolwiek formule grozi, .iaK o~ 

śljł, przekształceniem w „Pol 
Z.ieanoczoną Partię Obywa: 

ską' ' . 

o Powstaje policja POdi 

kowa . Zajmuje się Kontrolą 

nansową i ujawnian iem n~ 

galnej działalności zarobie 

„ Policjanc i" fi skusa omy~ 

mają płace wyższe oó średr 

w a dm in istracji oaristwowej. 

• WOP zatrzymał na pn 

sc1u ~ranicznym w Gun11 

-:ach radziecki pociąg wojsko 

•<tó ry zrnierzal z byte j NRD 
~ :!wę . 

• Se.1111 1 Senat potę; 

raaz1ecka a gresję na L it •t1ę 

DLA , 

Inten: 
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ANGIELSKI 
DLA WYJEZDZAJĄCVCM 
Intensywny kurs języka an­

gielskiego dla początkując)'.ch 
organizuje redakcja tygodmka 
Kontrakty". Zajęcia rozpoczy­~ają się 1 lutego 1991 roku i 

potrwają 3 miesiące. 
Zgłoszenia (tylko 15 osób) 

przyjmuje sekretariat redakcji 
(Łomża, Al. Legionów 7) do 25 
stycznia, codziennie od godz. 
8.00 do 16.00 . 

KTO 
WYGRAŁ? 

Rozwiązanie świątecznej krzy­ł.ówki: „Najlepsze życzenia świą­teC7~1e swoim klientom składa · Z0 isław Uryn z załogą". 
Nagrody ufundowane przez pana ZDZISLA WA URYNĄ wylo­sowali: JADWIGA BUCKO z 

Białegostoku - 500 tysię<;y oraz ARKADIUSZ JABLONSKI z Piątnicy, JÓZEF KILEWSKI z Rudy, EWA PAWELCZYK s Piszu, JADWIGA PRZY­TULA z Białegostoku i ALINA TYSZKA -z Łomży - kupony 
'!'artości 100 tysięcy złotych na zakup towarów ·w sklepach Zdzi­sława Uryna. Szczęśliwcom ser­decznie gratulujemy. Po odbiór niagród należy zgłosić się do redak­cji. 

W najbliższym numerze znów Jd-zyżówka za MILION! 

Karnawałowym 
alu dla Samotnych 
Nieśmiałych i 

Romantycznych. 
Przyjdź, może tego 

wieczoru spotkasz swoje 
szczęście. Może ten 

wieczór odmieni twoje 
życle. Przyjdź, zatańcz. 

rozwesel się! 
W programie konkursy, 
loteria, niespodzianki. 

Zapraszamy! 
26 stycznia 1991 r. 

do restauracji 
. .Kameralnej" 

Łomża. 
Al. Legionów 1. 
godz. 20.00. 

Zaproszenia w cenie 
200 tys. zł do nabycia 

redakcji „Kontraktów" 
CAi. Legionów n 

Możesz też przesłać 
zgłoszenie listownie z 
rzekazem pocztowym 

o wpłacie na Bal. 
Ilość miejsc 

ograniczona. 
Nie zwlekaj 

[ Trzy pytania do ••• l JAROSLAWA CHOLE-WICKIEGO, dyrektor·a Wo­jewódzkiego Domu Kultury w 
Lomży. 

- Pod koniec roku zwró­cony został Kurii Biskupiej w Lomży budynek, w którym mieści się WDK. Pracownicy kultury i sporo nie zoriento­
wanych w sprawie mieszkań­ców Lomży podniosło alarm: kulturę wyrzu~a się na bruk! Czy faktycznie istniało takie 
zagrożenie i jaka jest teraz wasza sytuacja? 

- Kwestia własności była nie­
podważalna: budynek należał do Kurii. Został już zresztą przez nią przekazany Katolickiemu Stowa­rzyszeniu „Dobro i Pokój", które planuje utworzyć w nim siedzibę Społecznego Liceum Ogólnokształ­
cącego im. Kardynała Wyszyń­skiego. Nikt nas jednak nie wy­
rzucał i nie wyrzuca. Oddaliśmy jedynie dwa pokoiki i myślę, Że jeszcze trochę, bez szkoqy dla me­
rytorycznej działalności, możemy 
się „skurczyć". 

- Wystarczy, że nowy wła­
ściciel zaproponuje wam od­powiedni czynsz i „skurczy­cie" się zupełnie. 

- Nie dostrzegam, żeby ktoś 

chciał się nas pozbyć „sposobem" . 
Mogę nawet mówić o życzliwości. 
Dotąd cały budynek był na gło­wie WDK, teraz płacimy czynsz, ale stawka nie jest wygórowana. Podobnie jest z salą widowiskową . W każdym razie koszt czynszu nie powinien być większy od ko­sztów ponoszonych na utrzymanie budynku, kiedy znajdował się w naszej gestii. Z pewnych wzglę­dów obecna sytuacja jest nawet korzystniejsza, ponieważ odpadł nam kłopot z administrowaniem. 

opałem, ogrzewaniem, usuwaniem 
awarii, dozorowaniem itd. 

- Liceum będzie się jednak 
rozrastać. 

- ... a my będziemy musieli, 
prędzej czy później, się wyniesc. Wiem o tym. Doszłoby do tego 
także wówczas, gdyby WDK nadal 
zarządzał gmachem, gdyż wymaga on kapitalnego remontu. Widzę trzy możliwości wyjścia z sytua­cji: wspólna rozbudowa Miejskiego Domu Kultw·y przy ul. Wojska Polskiego, modernizacja sali wido­wiskowej, zaplecza i foyer Urzędu Wojewódzkiego oraz budowa nowej siedziby od podstaw na osiedlu 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Per­spektywa". Najtąńsze, najsensow­niejsze i najszybsze byłoby rozwią­zanie drugie. 

Sygnały J Przebudowa oświetlenia ulicznego w Kramkowie (gm. Wizna) trwała dziewięć miesięcy. Teraz mieszkąńcy wsi już czwarty miesiąc czekają na podłączenie światła. Wójt gminy nakazuje cierpliwość, to zaświecą. Czy świeczkę? 
*** Sześciu byłych pracowników Urzędu Gminy w Andrzejewie, z którymi rozwiązano umowę o pracę z dniem 31 grudnia ubiegłego roku , do chwili obecnej nie otrzymało świa-­dectw pracy. Czy jest to wynik zbyt wielkiej redukcji wprowadzonej przez wójta, czy nieznajomości przepisów? 

KONFERENCJA PRASOWA, zorganizowana przez wojewodę lom­ży 1_is kiego1 Franci~zk~ Adami;ik;i, po­święcona była glownic podsumowaniu ubieglcgo roku w gospodarce i komu­nalizacji przedsiębiorslw (ministerslwo przek szlalceń własnościowych wyraziło zgodę na likwidację WPHW, nalo­mias l ws trzymuje przekazywanie przed­siębiorslw samorządom), zamierzenio111 na len rok (dokończenie budowy gazo­ciągu, kon1ynuacja i zaoslrzenie nadzoru l)a budowie szpilala wojewódzkiego). S rodki przewidziane na rolniclwo w gł ównej części przeznaczone będą na meliorację. Dziennikarzy inleresowala min. sprawa lecznicy wele rynaryjnej w Zbój nei . Prokuralura Wojewódzka bada sprawę przekazania lecznicy samorzą­dowi ~bre.w decyzji dy~e.klora WZWel „ a ta k ze dz,1,o.lalnoś~1 na 1e1 lerenie spółek „Welfarm 1 „Tuz . 
Wojewoda po raz pierwszy zarea~o­wa l p ublicznie na skierowane przeciw ni emu wotum nieufności kilku organi­zacj i spolecz11ych i polilycznych . Odno. sząc si ę do zarzulów stwierdził m .in . Że z~ian~ kadrowe .d?konywane były na wn1o sk1 przed slaw1c1els1w załóg a w większości wypadków odwołań dyr~klo­rów dokonywały rady pra.cownicze 15-·miliardowa delacja nie zasiała podzie­lon a według widzimisię wojewody, gdyż była delacją celową i w całości pnezna. czona zoslal;i na polrzeby konkretnych szk_ól, przedszkoli i szpilali . W parli i woiewoda był do września 1980 roku („Uważam to za. grzech") nie pelni\c z~dnych funkcji. . W sprawie nadużywa­nia alkoholu wojewoda odwołał się do praklycznej znajomości problemu przez dziennikarzy, mówiąc: „C~y lak wygląda al~oholik" ? i pokazując ręce, klóre nie drzą. 

BOB LEWANDOWSKI, wlaści­. c ie l polonijnej slacji telewizyjnej, prze-

*** Gaz corąz droższy. Mieszkanka Lomży (nazwi&ko znane redakcj i) odkryła i:>rzyczynę tego zjawiska. Pod jej blok w ciągu dnia z ga--7;em przyjechały aż dwa samochody. Zyczliwie więc proponuje łączenie kursów. 
*** Panu Edwafdowi Jarocie , dy-rektorowi Wojewódzkiego Zespołu Pomocy Społecznej dziękujemy za zrozumienie i natychmiastową po­moc finansową dla Czytelniczki z Rajgrodu , po:;:»znaczoną na spłatę pozyczki ITll" · -:,aniowej . 

kazał dyre~cj~ Liceum Ogólnokszlalcą­cego I<a1ohck1ego Stowarzyszenia Po­kój i I?obro" w Lomży, księdzu Cze­sławowi Oleksemu i Andrzejowi Bo­browowi, 20 lysięcy dolarów. Pie. n!ądze przeznaczone będą szczegói­!'1e. na przygolowanie szkoły do przy. jęcia w przyszłym rok u szkolnyn· gr'!PY dzieci polskich rodzin na Li: t"l'\'le. 
GRAJEWO I ZAMBRÓW olrzy. ma.ły :i; Ur~o~u Rady ~inistrów p o­zylywną opinię w spr awie oddzieleni a. wl~dz miej s kic h i gminnych . O pedzia! wnioskowali lakże adni i mieszkańcy Jedwabnego, Slawisk i Wysokiego Ma­?'owii;ckiego. P.od naciskiem samorząd 1 na inlerwenCJę d elegala pełnomocnika rząd~ do spraw reformy samorządu te­rytona!nego, Wandy Orlowskiej sprawa Wysokiego Mazowieckiego będzie je­szcze rozpatrywana. 
~~ PIE~WSZEGO LUTEGO d~ozej w lomzyńskich „czerwoniakac h" . B1le1 normalny w granicach miasta 1000 z_I, , ulgowy - 500; miesięczny na jedną hnię : normalny - 60 lys„ pracowniczy -ł_8 _1ys„ szl.?lny. - 24 tys . ; na wszyslkie hnie odp~ny1ednio - 180 lys„ 144 lys„ , 72 tys. ~1let karny na wszyslkich lini ach - 80 lys1ęcy. 
WIESLAWA SZYMAŃSKA wy. grała konkurs na slanowisko Wojewód z­kiego l<r.nserwatora Zabylków. .. SĄO REJONOWY funkcjonuje od p1er~szi;go stycznia w Wysokiem M;i. zo.w1ec k.1em. _Obej .nuje swym działaniem m1a~lo 1 gm!ny : Boguly-Pianki, Ciecha­f!OW1ec, Czyzew-Osada, Klukowo, Koby-1111- Borzyroy, Kulesze Kościelne Nowr P,iekuly, .Nur, Perlejewo, Sokoły, Sze­ptelowo ~ Wy1ok1e Mazowi eckie. Sąd rozpoznaje. sprawy z zakresu prawa kar­nego, cywilnego i rodzinnego . Sprawy z 7:akresu prawa pracy rozpalruje sąd Rejonowy w Zambrowie. 

„PRZYŚPIESZONA 
KONTYNUACJA" 

Niemały zamęt wywołały za­
biegi wokół tworzenia nowego 
rządu. Zamęt w życiu publicz­
nym, co samo w sobie nie musi być 
czymś złym, oraz zamęt w głowach 
zwykłych obywateli, co już jednak 
może być niebezpieczne. Na dobrą 
sprawę przeciętny Polak, śledzący 
politykę w telewizji i gazetach, nie 
jest w stanie zrozwnieć, co się 
naprawdę zdarzyło . C o gorsze ; nie 
bardzo potrafią mu w tym pomóc 
dziennikarze. 

Powstał oto nowy gabinet na 
miejsce starego ostro, często wręcz 
zaciekle atakowanego, tymczasem 
zarówno w pierwszym, jak i drugim 
- pierwsze skrzypce gra ten sam 
polityk. Wicepremier Balcerowicz 
zapowiada trwanie przy dotychcza­
sowym kursie, a jego pozycja jest 
teraz nawet silniejsza niż w rządzie 
Mazowieckiego. Pozostałe r esorty 
gospodarcze objęli nowi ludzie, 
którzy jednak wpros t nachwalić 
się nie mogą swoich poprzedników. 
Dotyczy to także ministrów po­
wszechnie dotąd krytykowanych, 
np. budownictwa. 
Wygląda na to, że polska scena 

polityczna wykonała Jałowy obrót 
i że będzie teraz DG' niej grana 
ta sama szt.u'ka w nieco zmienio­
nej obsadzie. Dotyczy to pnede 
wszystkim ról drugoplanowych, bo 
odtwórca roli głównPj pozostał ten 
sam . Sytuacja jest więc co najnmiej 
dziwna, dzi ,,.,,e są też słowa ttzy­
wane d o jej opisania. \V gazc.a.ch 
roi się od po worko,, atj cn figur w 
rodzaju: przyspieszona kontynua­
cja, przełomowa kontynuacja itp. 
Widocznie w J\ormalnym języku 
nie da się tego dziwadła opisać. 

Czy jednak t e d ziwne określe­
nia czegoś nam nie prl:ypominają? 
Np.: przyspieszonc>go wzrostu, dal­
szego doskonalenia, drugiego etapu 
- czyli t erminów u'l.vwanycłi w 
tzw. minionej epoce do nazywania 
r uchów pozor nych , maskowania in­
t encji i bezradności. Nie znaczy to 
wcale, Że z podobnymi zjawiskami 
mamy do czynien ia także obecnie, 
bro1i Boże na pewno n ie w tym sen­
sie, co dawniej. N iemniej u w ielu 
Polaków może zrodzić się wątpli­
wość: po co to wszystko było, skoro 
zmieniło się tak niewiele. 

Niebezpieczeństwo, tkwiące w 
takim rózumieniu p rzebiegu wyd a­
rzeń, jest jak najba rdziej realne. 
\V świadomości społecznej umac­
nia się bowiem przek onanie, że p o­
lityka jest w istocie grą pozorów i 
niczym więcej. Towarzyską zabawą 
grupy kolegów, którzy, niezależnie 
od wyników wyb or ó w, i t ak ro-
1.)ić będą to samo. Zmiana rządu 
służy tylko temu, aby stworzyć 
pozory liczenia się z opinią spo­
łeczną. Powtarzam: tak t o może 
zostać zrozumiane, a wtedy jakiś 
demagog może zbić kapitał poli­
tyczny, odkrywając rzekomy spisek 
elit. Jeden już omal nie został 
p rezydentem. 

JAN ONISZCZUK 

I 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ...... .--/..AIE.::JIL.&Jr.91..__. ~__:..~~~...:;;:._,~-------~--



• i$ 

I 

' I 

r . 

I 

Po prawie J:Zterech latach 
Bogdan W. znalazł się wreszcie 
po drugiej stronie muru. Wol­
ność powitała go tylko nowymi 
cenami i prywatnym handlem; 

•' ·niebawem okazała się ponad 
jego siły. 

*** Wanda G. od dwóch lat 
jest ajentką baru „N a skarpie" 
w Gąsiorowie. W grudniową, 
przedwigilijną niedzielę, skoń­
czywszy pracę, zamknęła drzwi 

na. kłódki i zamki, zapaliła na 
zewnątrz światło, po czym wsia­
dła do autobusu z myślą o 
trzrdniowym świętowaniu. 

Swięta minęły. Krata na 
drzwiach prezentowała się jak 
należy, kłódki też, lecz co innego 
zwróciło nagle jej uwagę: wy­
łamane deski w okienku, okrę­
cone drutem! Szybko otworzyła 
drzwi. Nie miała wątpliwości. 
Ktoś tu ucztował. Na stole pu­
ste butelki po piwie, w szklanym 
dzbanku rozpuszczone herbat­
niki , w kuflu herbaciane fusy. N a 
krześle dostrzegła jakąś kartkę. 
Nieporadne pismo, krótka treść: 
„Pani Wandziu za wszystko 
przepraszam serdecznie, ale to 
było moje ostatnie wyjście, bo 
chciałem odebrać sobie życie, 
pomewaz zostałem okradziony 
z ubrania i pieniędzy w Mał­
kini , a pani o tym chyba wie, 
że ja nie mam żadnych środków 
do życia" . Podpis nieczytelny. 

Nie mogła skojarzyć sobie tej 
znajomości . Stwierdziła za to 
stratę na 280 tys . 250 zł. 

*** Bogdan, lat 25, kawaler, wy-
kształcenie podstawowe, z za­
wodu kierowca, po wyjściu z 
więzienia znalazł pracę w Mał­
kini jako pracownik fizyczny. Z 
rodzinnej wsi nie było tu daleko 
i jakoś się trzymał pełen moc­
nego postanowienia poprawy. 

Zbliżała się Wigilia. Pierwsza 
na wolności po trzech za kra­
tami. Niestety, wraz z nią - jak 
się okazało - koniec umowy o 
pracę. 24 grudnia Bogdan poże­
gnał się świątecznie z kolegami i 
w środku nocy wyruszył do swo­
jej wsi. Droga prowadziła przez 
Gąsiorowo. Tuż przed północą 
dotarł właśnie do baru „N a 
Skarpie". Paliło się światło. Był 
zdecydówany. Obejrzał kratę, 
kłódki, po czym wy bił nogą 
deski w okienku. 

Zaczął swoje świętowanie. 
Wypił 20 butelek piwa, oran­
żadę. Przegryzł .herbatnikami. 
Przyświecał sobie świeczką. W 
końcu usiadł koło pieca i obu­
dził się w samo południe dnia 
następnego. Do reklamówki za­
pakował 3 butelki wina, 2 paczki 
słonych paluszków, 3 herbatni­
ków i jakieś groszki. Nie zau­
ważony przez nikogo wyszedł tą 
samą drogą. 

Jako zresocjalizowany oby­
watel zasłonił otwór deskami i 
okręcił drutem, by okienko nie 
skusiło jakiegoś włamywacza! 

Ruszył prosto do Małkini, 
do swojego kierownika. Jednak 
ten nie miał dla niego dobrych 
wiadomości: nie przedłużą mu 
umowy o pracę. Na dworcu za­
czepił jakiegoś żołnierza, który 

Wolność okazała się 
ponad jego siły, dlatego 
prosił o aresztowanie. 

GABRIELA SZCZĘSNA 

HERBATNIKI 
W KRATKĘ 

jechał do domu na świąteczną 
przepustkę. Żołnierz był z ko­
legą. Bogdan postawił im wino 
ukradzione w barze. Wypili. 
Wsiedli do pociągu . Oni poje­
chali w swoją stronę, on zaś 
wysiadł w Zarębach. Z rekla­
mówką pełną „dowodów rze­
czowych" skierował się prosto 
do komisariatu policji. Niestety, 
nie miał go kto aresztować: 
komisariat zamknięty był na 
cztery spusty. Bogdan me wie­
dział , że o czwartej nad ra-

nem policjanci właśnie zakoń­
czyli nocną służbę. Postanowił 
czekać . Przenocował na dworcu, 
przepakował „łup" w foliowy 
worek (reklamówka się podarła) 
i znów stanął z nadzieją na 
koniec udręki przed budynkiem 
komisariatu. Tym razem, dru­
giego dnia · świąt, stawił się za 
.wcześnie na aresztowanie, bo­
wiem policjanci mieli rozpocząć 
służbę dopiero o 20.30, w cza­
sie tzw. największego zagroże­
nia. Znów wrócił na dworzec. 

Zjadł ~oś w „ ~arsie" ~i .~Yśłąc z J 
ruszyc cokolwiek z . ~igilijnego KWAŚNIJ 
skoku: to była przeoez ostatnia d · wo mczący: 
deska ratunku. · DANU 

~reszcie. • nadszedł upra. ;~A. 
gmony dz1en roboczy. Gdy 
Wanda G. czytała ów list na Danuta 
her~atni~owym opakowaniu w Wprawdzi 
Gąs1orow1e, Bogdan czatowa! 3enckie pr 
na policjantów w Zarębach. porażka st 
Tym razem miai szczęście. Wła. śnie sukce; 
śnie na drodze pojawił się wy. o dziwo, tv 
tęskniony radiowóz z załogą. AleksandE 

Machnął ręką. Ściskając w oh. W :Wyborac~ 
jęciach foliowy worek wszystko mając nad~i 
policjantom opowiedział, loja]. dat .zostam~ 
nie uprzedzając: jeżeli go nie za. touna.s t l~wi 

. h · ł . wodmła jed trzymają, natyc miast w anue 
1 . d . ki • kl B d ma zap ecze 

s~ę do. jll;li egos s epu. ar ~droga ]est j l 
~ę z ziwi ; ?oł c~bm pr~stąpiligle j eszcze 

o ~zy~nosc~ s uz k o~y~ . przeszłością. 
. og. anh .olicze a tę upra·ia rok czy 

gmonej c w1 : zos~a tyrncz~·będzie opisyv 
sowo aresztowany Jako podeJ-wiedliwie a J 

rzany o włamanie do baru "Napokazyw~ć 
Skarpie" i kradzież dóbr spo.:ak łatwo' r; 
żywczych o wartości I?r~wie 300m~stia dobrJ 
tys. zł na szkodę miejscowego?rogramów, 
GS-u. Znajomy zgrzyt klucza 11 ,encji. I<ierm1 
zamku przyniósł nareszcie uspo.1a tyle młoc 
kojenie. Daktyloskopia i grafo- ż nasz marsz 
logia rozwieją tymczasem wsze]. namy szansę 
kie wątpliwości. - „ . powr 

* * * ł - :Myślę, ŻE 
Spod więziennej bramy Bog.lz~? Nie wie: 

dan tak naprawdę nie mial 'oh w polski; 
gdzie wracać. Rodzinny domtym, na ~ew11 
nigdy nie był dla niego schro- - J ~k1 . zi 
nieniem. W wieku.._ 3 lat, po>l'Zew1d~e, 
śmierci matki zna'1azł się wzycb nuesii 
domu dziecka.' Z rodzeństwem tąI?i klarov 

. . . . ł d ... d aw1cę, praw am z Ojcem me um1a Ojsc o J . 1. . . W k . d . - eze i prz 
poroalz~1miTemka: d o

1
ncu . omNs~1:e europejskii 

zaw i . a ze os owme. 1e • t 1 'b . d . . . . k ,01mczne, e I 
s0p.o~O W n~m zis

1
1adJ ~IUehs; a~'lk dalej , to 

jc1ec ~ocu.j~ „p.o u z~ac. , mewości, by n 
przestaje pic. N 1gdy me mtere- rczny równi~ 
sował się .sy~em. . · stronę tych 

Z policyjnego wywiadu . Otnieją na Za 
Bogdanie: nie nadużywa alk<>- rstemy wielo 
holu, nie utrzymuje kontakt~ymi ugrupO\ 
z elementem przestępczym 1 atywną praw 
chuligańskim. Nie ma żadnegoJno-demokr<l! 
majątk'u („Jedynie ubranie nanvaniami le' 
sobie"). Karany. W 1986 r. ięc, że i u 
przez Sąd Rejonowy w Kielcach .kiego właśni 
za pożyczenie „pojazdu w celn>ry prezyden 
krótkotrwałego użycia" - pol·tnieje w Poli 
tora roku w zawieszeniu na Sęć ugrupow 
lat; w 1987 r. przez Sąd Rejo- 1nują pewny 

) nowy w Zambrowie za kradzieże >rozumienie 
- 4 lata pozbawienia wolności.?Dtokratyczn; 
W życiorysie cztery zakłady cy Demokr at 
karne. :>N,. P.~L ora 

* * * naJbhzszych 
Bogdan nie ukrywał przed nt~?ta;n~c~t : 

prokuratorem, że włamał się do r u.d eze~i J 
baru świadomie: - Próbowałem or

2 
y3nacJę · d · · ' I k Io rą - proce się po zw1gnąc, a e to o aza LŻe . . 

. . ·1· M" b la się , ze ' 
się memoz iwe. tara prze ra więcej · k 1 się w dzie1i Wigilii, gdy nie mia:- SocJ·'aJlad 
ł d k d . . . . k . ł Cl em o ·ą pojsc; s on czy a mi l\da się z . . d . ac 
się praca, me mam g zie m1e- 1.cjonalną 
szkać. Wiedziałem, że zostanę _ Tak b~" 
aresztowany, a do tego jako re- :kszościowa s 
cydywista. Jestem przekonanYi:lamencie bęc 
że lepsze warunki bytu b~~w ·tórzy r, 
miał w zakładzie karnym n1:, clł siebie. .J 
na wolności. W obecnej sytuaCJ1 ŻOny będzie 
gospodarczej w Polsce nie widzę:h, vówczas J 
dla siebie miejsca i chciałbyme miał swoje 
przeczekać ten czas. labilna grupa 
Może później będzie lepiej? ~. t ·, innym 

-------------:i rlament 
Imię i nazwisko podejrzanego ral~y. Dla te 

ł . . i 
zosta o zm1emone. >oczątku tej 

Fot. Gabor Lórinczy i 



~yśląc z ALEKSANDREM 
Jnego KWAŚNIEWSKIM, prze­
,atnia wodniczącym SdRP, rozma-

wia DANUTA MYSTKOW­
upra. SKA. 

Gdy 
:;t na Danuta Mystkowska: 
,iu 11 Wprawdzie wyb.~rr prezy­Łowai 3enckie przegrahscie, ale ta 
bach. porażka stała się j;dnocze­
Wła. śnie sukcesem lewicy. Tak, 
: wy. o dziwo, twierdzą. ~szys~y. 
•łogą. Aleksander Kwa.sm~~vsk1: .-vV wyborach startowahsmy, me ob. · d · · · k nd·y mając na z1e1, ze nasz a -,~s~ko dat zostanie prezydentem. N a­
• OJai· tomiast lewica na pewno udo­
.ie za.wodniła jedno: że jest i że łamie ma zaplecze społeczne. Nasza 
ard~droga jest jednak długa. Cią­
;tąpiligle jeszcze mamy kłopoty z 

przeszłością. Mam nadzieję, że 
upra·ia rok czy dwa przeszłość ta 
mcza·będzie opisywana bardziej spra-
1odehviedliwie, a kolejne rządy będą 
l "Napokazywać, że wcale nie jest 

spo-:ak łatwo rządzić, bo to nie 
ie 300nv~stia dobrych chęci, a.le także 
>wego?rogramów, koncepcji, kompe­
cza w.encji. I<ierownictwo SdRP Jest 
uspo-1a tyle młode, że zakładając, 
~rafo- ż nasz marsz będzie '~i~loleini, rVszel· namy szansę doczekac się„. 

- •.. powrotu? 
'ł - :Myślę, że tak. Czy do wła­

B . łzy? Nie wiem, ale do istotnej og l k' . . l' t mial'oli w po s im zycm po t ycz-
dom1ym, na pewno. • 
I - Jaki zatem układ sil ;c uo- · • 'bl' · t >rzewidUJe Pan w !U\J 1z-

.' po zych miesiącach? Czy na­
aę 11 tąpi klarowny podział na twem • . t ? , , ew1cę, prawicę, cen runi. 
se ~o - Jeżeli przyjmujemy w Pol­
m s~ę::e europejskie rozwiązania eko­
. Ni;omiczne, telekomunikacyjne i 
;zkaC.1k dalej· to nie widzę moż-„ . ) . 'mewości , by nasz system poh-
11tere- rczny również nie ewoluował 

· stronę tych systemów, które 
lu · Dtnieją na Zachodzie. A są to 
alk<>-1stemy wielopartyjne z głów­
taklupni ugrupowaniami: konser­
f ffi i atywnąprawicą, centrum libe­
lnegoJno-demokratycznym i ugru­
ie na)waniami lewicowymi. Myślę 
~6 r. ięc, że i u nas dojdzie do 
kach.kiego właśnie podziału. Wy­
. celory prezydenckie pokazały, iż 

pol-Lnieje w Polsce przynajmniej 
na Sęć ugrupowa1't, które dys­
Rejo-lllują pewnymi strukturami: 
lzieże>rozumienie Centrum, Unia 
110ści.?nlokratyczna (z Forum Pra­
d adyCY Demokratycznej i ROAD), ' :>N, PSL oraz my. Sądzę, że 

najbliższych wyborach par-
ed nentarnych wystartuje wiele 

:.rzd
0
rtii. Jeżeli jednak przyjmie 

.ięł ordynację wyborczą z ba-ra ero ..., 
3 . , 

1 rą ,:,- procentową, wowczas 
azalo lŻe się, że w Sejmie będzie hra a • . • k . 7 . r-- • więcej, Ja· 6- ugrupowan . 
mia~ - Socjaldemokracja opo-

ta mi d · d · a a się za or yuacJą pro-
mie- rcJonalną. 
stanę_ Tak, bowiem ordynacja 
:o re- ;ksk.Pściowa spowoduje, że w 
nanY1;lan\encie będziemy mieli po­
b~~w ·tórzy reprezentują sa­

l ni; c)ł iebie. .leżeli parlament 
.uaCJ1Żony będzie z 200 Tymi1i.­
rVidzę:h„ vówczas każdy z nich bę­
łbyJ!le lllfał swoje zdanie. Będzie 

la ' na grupa, która raz gło­
ej? ~. t ·, innym razem inaczej. 
- :i rlament jest nieprzewi­
.nego rąlo'y. Dlatego uważam , że 

loczątku tej demokratycznej 

< 

NA Pilzoo 

.· 

MOJA ROLA 

DZWONEK 
ALARMOWY 

drogi Sejm złożony z kilku­
set wolnych strzelców, nie ma 
sensu. Polska scena polityczna 
musi być w jakiś sposób zor­
ganizowana, a jest to możliwe 
tylko poprzez partie polityczne. 
Niczego lepszego na świecie nie 
wymyślono. 

- Czy uważa siQ Pan za 
profesjonalistę w polityce? 

Jeżeli powiem, Że t ak, 
zabrzmi to nieskromnie. Ale 
mow1ąc szczerze: uważam się 
za człowieka, który dość do­
brze orientuje się w tym ca­
łym politycznym instrumenta­
rium choćby dlatego, Że działa­
łem w różnych okolicznościach. 
Byłem dziennikarzem, człon­
kiem trzech rządów, teraz je­
stem szefem partii. Sądzę, Że 
mam wiele doświadcze1i., które 
pozwalają mi uniknąć tych błę­
dów i tej arogancji, jaką ostatnio 
zgrzeszyli niektórzy moi kole­
dzy. 

- Ilył Pau ua dobrej dro­
dze do zrobienia kariery i 
nagle to wszystko urwało 

się„. 
- Nie traktuję tego, jako 

ostatecznego wyroku. Mając 36 
iat wierzę, iż w Polsce będzie 
normalnie, demokratycznie, a 
wtedy ja i wielu moich przy­
jaciół zajmiemy miejsce zgodne 
ze społecznym poparciem i na­
szymi wyobrażeniami o tym, 
co chcemy i co powinniśmy w 
Polsce zrobić. 

- Tymczasem jest Pan w 
opozycji. 

- Nie jes t to opozycja awan­
turnicza. Doskonale wiem, jak 
trudno wiele rzeczy zrobić. Rząd 
Mazowieckiego popełnił sporo 
błędów i w konsekwencji w k01i­
cówce skazał się na samotność. 
Pozostał sam z ogromnie trud­
nym , ale nazbyt dogmatycznie 
prowa·.lzonym, programem gos­
podarczym. Ostatecznie musiał 
upaść. 

- Cieszy się Pau? Wam 
się nie udało, im się nie 
udaje, może nie uda siQ 
następnym? 

- Oczywiście , ze opozycja 

specjalnie nie martwi się z po­
wodu klęski rządu . Jesteś1!1Y 
jednak w szczególnym po!oze­
ni u. Gdyby w Polsce mep?­
wodzenie rządu oznaczało, ze 
przychodzi nowy, z inn)_'.m .pro­
gramem, dzieje się to bezk~n­
fliktowo i możliwe jest spokojne 
dokonywanie korekt, wszystko 
byłoby dobrze. Ale takiej demo­
kracji jeszcze nie ma.my .. 1!yś!ę 
więc, że tak długo, Jak Je~ me 
będzie, kryzysy rządowe bę~ą 
dla nas niebezpieczne. Do me 
wiemy, czy ten mome1:t, w kt.ó~ 
rym teraz jesteśmy, n~e z~vroc1 
nas znowu w stronę lupennfl~­
cji , czy znowu nie spowoduje 
fali strajków. . . . , . , - Chce Pan powiedz1ec, 1~ 
jesteśmy w kole, z którego 
nie ma wyjścia? 

- Nie. Sądzę, Że nie jest źle. 
Trzeba wykazać jednak więcej 
pragmatyzmu i spokoju . ło.Ia1?. 
wielki żal do autorów ko 11cepCJi 
przyspieszenia, że op1crnta si_ę 
tylko na psycJ10•ogii !'połecznej. 
Że nie bra!a vod vwagę st.a Jtu 
struktut'. pai·t~lwa, :11ożliwosci 
i potrzeb. Uważam, że gdyby 
Polska zdecydowała się przy­
jąć scenariusz, który zapropon.o­
waliśmy: naj pierw konstytucja, 
potem wybory nowego parla­
mentu, a później prezydenta, 
moglibyśmy punkt po. punkcie 
tę reformę realizować. Zycie po­
lityczne i społeczne nie znosi 
dwóch przeciwności: opóźniania 
się i przyspieszania. PZPR i 
cały realny socjalizm przegrał 
dlatego, że był zawsze spóź­
niony w stosunku do rozwoju 
społecze11.stwa, jego świadomo­
ści , do potrzeb gospodarczych, 
rozwoju technologii na świecie. 
Ale również niebezpieczne jest 
zjawisko przyspieszenia., gdyż 
może okazać, że proponuje się 
rozwiązania, do których nie jest 
przekonane ani społeczeństwo, 
ani struktury pa1i.stwa, ani gos­
podarka, a ni nasi zagraniczni 
partnerzy. To również mCJŻe 
sk01iczyć się chaosem i pora7 ką 
kolejnego rządu . 

- A Pan będzie stal z 
boku i zacierał z uciechy 
ręce? 

- ł-.foie wielkie wpadki żad­
nego rządu wcale nie cieszą, 
bo nie może mnie cieszyć Pol­
ska pogrążona w chaosie, z 
utraconą pozycją międzynaro­
dową. Każdemu rządowi życzę, 
by takich błędów nie popeł­
ni ał. Natomiast swoją rolę, jako 
opozycji, widzę nie w zaciera­
niu rąk, lecz kontroli społecz­
nej. Każdy rząd po pewnym 
czasie dochodzi do przekona­
nia, że jest jedyny, najmądrz1+ 
szy, tylko naród go nie ro1.u­
mie. \Vięc moja rola, to rola 
dzwonka alarmowego, a j edno­
cześnie siły politycznej, która 
proponuje własne rozwiązania. 
Do to nie jest tak, Że o Pol­
sce ma myśleć tylko rząd, a 
reszta jest w tym czasie na 
wakacjach. Polska, to sprawa 
nas wszystkich. Pluralizm po­
lega nie na tym, że jedni za­
cierają ręce i czekają, a drudzy 
rządzą w mozole, by później 
być wyrzucony m na śmietnik 
historii. 

- DziQkuję za rozmowQ. 

----------------~~KONTd 
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PRACY 
Gdzie szukać zajęcia, gdy 

zdany zostaniesz sam na sie­
bie? Przede wszystkim nie żałuj 
i kup gazetę. W Chicago bę­
dzie to "Dziennik Związkowy", 
w Nowym Jorku „Nowy Dzien­
nik" . W nich znajdziesz zawsze 
sporo ogłoszeń (najwięcej w wy­
daniach sobotnio-niedzielnych), 
w większości zaopatrzonych w 
uwagi: „tylko fachowiec", „le­
galny pobyt", jak również wiele 
obcych słów. Nie zrażaj się tym. 
Jeżeli podany jest adres, udaj . 
się pod niego jak najszybciej 
(inni też szukają pracy). Jeżeli 
tylko numer telefonu, zadzwoń. 
N a pytanie, czy robiłeś już to 
lub tamto, odpowiedz z pewno­
ścią siebie, że owszem, to dla 
ciebie nie pierwszyzna. Staraj 
się jak najlepiej zaprezentować 
od pierwszego momentu . Tu nie 
uznaje się fałszywej skromności. 
Oczywiście, gdy podejmiesz ro­
botę, boss szybko zorientuje się, 
że trochę przesadziłeś, polecając 
swe szczególne kwalifikacje. Ale 
już coś robisz i może wcale cię 
nie wyleją, a tylko zaproponują 
niższą stawkę. 

A propos stawek. Wiem, bo 
spotkałem się z tym wielokrot­
nie u nowo przybyłych, Że nie 
i nteresują się pracą poniżej ja­
kiejś , zasłyszanej od bajarzy, 
stawki. Pamiętaj j ednak, że na 
początek dobre jest każde za­
jęcie, a jeżeli dniówka wyniesie 
40-60 dola rów, j est naprawdę 
przyzwoita. 

Gdzie, oprócz prasy polskiej, 
jeszcze szukać pracy? W każ­
dej dzielnicy polskiej jest sporo 
agencji pośrednictwa. Propo­
nują głównie zajęcia dla kobiet 
(gospodyni domowa, nia1l.ka, 
opiekunka dla chorych itp.) . 
Jeżeli znasz język angielski, te 
same oferty znajdziesz w ga ze­
tach amerykańskich w rubryce 
„Help wanted". 

U niknięcie pośrednictwa Po­
laków, którzy już są tam dłużej i 
znalezienie pracy na własną rękę 
j est zawsze korzystniejsze bo za 
wskazanie miejsca zarobku, nie­
s te ty, trzeba płacić . Przeważ­

nie j est to równowartość 1-2 
„tygodniówek", które niekiedy 
musiałbyś uiścić w chwili podję­
cia pracy. Ponosisz wtedy du że 

ryzyko, bowiem za dzie1i, dwa, 
trzy możesz z jakiegoś powodu 
być zwolniony. Płacić trzeba 
także w agencji, ale ta daje 
przynajmniej gwarancję, prze­
ważnie miesięczną, że gdy w 
tym terminie stracisz pracę, za 
darmo znajdzie ci następną. 

Za tydzie1i : jakie robótki cze­
kają na ciebie za wodą i ile 
możesz zarobić. 

JACEK GOLĄD 

& KONTJ«IV 
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GAZETY 
„Drodzy Czytelnicy! Odda­

jemy do Waszych rąk czaso­
pismo, którego celem jest in­
formowanie o najważniejszych 

wydarzeniach lokalnych, publi­
kowanie wypowiedzi i dysku­
sji na tematy interesujące ogół 
mieszkańców gminy. Chcemy 
służyć wszystkim mieszkańcom 
naszego regionu i wszystkim 
zapewniamy udział w kształto­
waniu tego pisma". Tak przed~ 
stawiała się swoim czytelnikom 
gazeta Ciechanowca. 

Powstała w listopadzie 1989 
r. Pierwszy numer nosił tytuł 
„ Wiadomości Solidarności", od 
drugiego numeru „Nasza Soli­
darność". Jej ojcem chrzestnym, 
pomysłodawcą i redaktorem na­
czelnym jest Marek Janiak. · 

- Jeździłem trochę po świecie 
i wszędzie spotykałem lokalne 
pisma i rozgłośnie. U nas brako­
wało ciągle własnej informacji. 

W realizacji gazetowego po­
mysłu pomógł przypadek. Aku­
rat wtedy w „Gazecie Wybor­
czej" red. Stefan Bratkowski 
prowadził poradnik redagowa­
nia gazet lokalnych. Zachęcał, 

nie piętrzył trudności; zapew­
niał, że poniesione koszty się 

zwrócą. Marek Janiak natych­
miast udał się do Warszawy 
i spotkał ze swoim pierwszym 
nauczycielem. Red. Bratkowski 
„przybysza z prowincji" potrak­
tował bardzo ciepło i bez dy­
stansu, wzbudzał zaufanie, za­
pewniał pomoc, nie odwodził 
od realizacji pomysłu . 

Pierwszy numer w nakładzic> 

150 egzemplarzy red. J aniak 
zredagował i wydał sam. Za 
ksero nie płacił, więc „zwia­
stun" był bezpłatny. Od dru­
giego numeru gazetkę redaguje 
trzyosobowy zespół: inicjatora 
wspomagają nauczycielki Gra­
żyna Uszyńska i Zofia Walczuk. 
Wzrósł też nakład do 250 eg­
zemplarzy, w trzecim numerze 
do 300, a obecnie wynosi on 
500. Pierwsze trzy numery były 
powielane na ksero, następne, 

znacznie staranniejsze, druko­
wane w drukarni w Bielsku Pod­
laskim, Warszawie i Białym­

stoku. Za druk trzeba płacić, bo 
tylko drukarnia w Warszawie, 
gdzie drukuje się gazeta Ste­
fana Bratkowskiego, skwapliwie 
dodaje Marek Janiak, potrakto­
wała ich z niezwykłą sympatią, 
i za cały nakład życzyła sobie 
symboliczne 5000 złotych. Gdzie 
indziej jest znacznie drożej. Dla­
tego też na gazecie pojawiła się 

cena. Obecnie kosztuje 1500 zł. 
Pieniądze ze .;przedaży giL­

zety nie pokrywały kosztów jej 
wydawania. Redakcja zwróciła 
się z apelem do czytelników 
o pomoc finansową. Nie był 

to apel przemilczany, prawie w 
każdym numerze znajduje się 

lista przyjaciół „N aszej Solidar­
ności", którzy ją wspomagają. 
Ponadto w celu finansowania 
gazetki redakcja zorganizowała 
kurs języka angielskiego. W ten 
sposób do jej kiesy wpłynęło 

ponad 2 miliony złotych. 
- Wydawcą gazety jest Ko­

•11itet Ohvwat.elski i NSZZ Rf 

19ł1111••t 
Ni<: je::;t sło<lko k ierować cu­

krownią. Przekonali się o tym 
dyrektorzy cukrowni w Sokoło­
wie Podlaskim, którzy od kilku 
miesięcy spierają się z rolni­
kami. Konflikt rozpoczął się 

późną jesienią, kiedy produ­
cenci buraków cukrowych otrzy­
mali mniejszą, niż była umó­
wiona, zapłatę za dostarczone 
płody. Wiosną ubiegłego roku, 
poprzednia dyrekcja cukrowni, 
uzgodniła z rolnikami, że cena 
kwintala buraków będzie równa 
30 proc. ceny kwintala pszenicy 
(obecnie powinna wynosić 24 
tys. zł) . W kilka miesięcy póź­
niej , cukrownia była w stanie 
zapłacić jedynie 17 tys. Resztę 
pieniędzy obiecano <lać „póź-

uicj". 
Po akcjach protestacyjnycli 

producentów buraków z Lubel­
skiego i Kujaw, komisja rzą­
dowa ustaliła cenę kwi ntala bu­
raków od 18 500 do 20 OOO zł. 

Mimo tej obligatoryjnej stawki 
cukrownia w Sokołowie Pod­
laskim nadal oferowała niższą 
cenę . Rolnicy z pięciu łomży1i­
skich gmin: Perlejewa, Nura, 
Andrzejewa, Ciechanowca i Bo­
gut zorganizowali jednodniową 
akcję protestacyjną w punkcie 
skupu buraków w Godlewie. 
Rozmowy z dyrekcją nie przy­
niosły żadnych skutków. Pro­
ducenci zagrozili wytoczeniem 
procesów sądowych o niedotrzy­
manie umów przez cukrownię. 

„Solidarność" w Ciechanową 
mówi Marek Janiak. Jednał 

pisać mogą do niej wszyscy, ri 
nież ludzie spoza „Solidan 
ści", bo jest to gazeta otwar 
W naszym tytule solidar~ 

występuje bez cudzysłowu, 

dla nas nie jest to tylko syrnl 
ale dostrzegamy szersze znaq 
nie tego słowa. 

„N as za Solidarność" gosa 
Ciechanowcu od ponad r~ 

Choć jest miesięcznikiem, r; 
problemami gminy, wpływa 
bieg niektórych wydarzeń, 

przede wszystkim rejestruje& 
ważniejsze z nich. Była o~ 
przy wy borach samorządmit 
przy bojach rolników o przek 
Gminnej Spółdzielni w Cied 
nowcu, walczyła o miejsco 
szpital. 

- Pokazaliśmy, że można 

stworzyć, nie będąc nawel 
chowcem (sam jest z wykst 
cenia ogrodnikiem, pracuji 
Urzędzie Gminy jako sp« 
lista ds. rozwoju gospol 
czego gminy) jeżeli tylko 1Yie. 

się, Że jest się potrzebni 
Poza tym poruszyliśmy sro 
wisko. 

Naczelny marzy o tym, 
jego gazeta częściej pisali 
ludziach na stołkach, pe 

szala drażliwe tematy, 
dużo współpracowników i 
formatorów w terenie. P 
waż także zajmuje się koll'-
tażem pragnie, by się do 
rozchodziła, by ludzie nie I 
się brać do ręki własnej 
zety (M.T.) 

Czwartego s tycznia, w C 

dzie Wojewódzkim w Lor 
odbyły się rozmowy czło~ 
Komitetu Protestacyjnego 1 

cewojewodą łomźy1iskim Tr 
uszem Lasockim i przedsll 
cielem dyrekcji cukrowni. W 
radach uczestniczył przewlł 
czący Wojewódzkiej Rady Nf 
RI „Solidarność" i prz 
wicie! WZRKiOR. Po 11 
godzinnej naradzie podp' 
protokół rozbieżności. Ro 
zaproponowali cukrowni 
długu cukrem (trzy kilog 
za jeden kwintal). Dla cuk . 
która nie może poradzić so 
sprzedażą towaru, jest to 
korzystna oferta. N i estety, 
rektor nie był w stanie . 
odpowied niej decyzji. O 
jedynie, Że do połowy st} 
dyrekcja da ostateczną 
wiedź. Jeśli będzie niekorZ·11· _.,w.:;;;.fi 

dla rolników, rozpoczną się 
cesy sądowe. (jog) 
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ZUZ ELA 
\V mieJscu urodzenia ks. P rymasa Stefana Vvy­

szyńskiego utworzono Muzeum Jego pamięci. W zre­
konstruowanym budynku szkoły powszechnej zgroma­
dzono pamiątki z lat dziecięcych Pry1nasa. 

Muzeum powstało dzięki ogromnej życzliwości dyr. 
Kazimierza Uszyńskiego z Ciechanowca, dyr. Karolkie~ 
wicza z Ochrony Zabytków Muzealnych i ks. Uszyń­
skiego z War::;zawy. (J .G.) 
Zdjęcia: GABOR LORINCZY. 
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WIKTORZYN · 
Majątek w Wiktorzynie należał 

do Stanisława Gogi, który jesienią 
1939 roku szczęśliwym trafem zna­
lazł zajęcie w jednym z sowchozów 
pod Białymstokiem. Awansował 
nawet na kierownika i bezpiecz­
nie przetrwał do 22 czerwc;:a 1941 
roku. Po wybuchu wojny sowiecko­
-niemieckiej natychmiast wrócił do 
\'Viktorzyna, który nie został przez 
Niemców upaństwowiony. Goga 
spokojnie gospodarował w swoim 
maj(\tku do jesieni 1944 roku. W 
październiku został aresztowany, 
niewątpliwie za sprawą Bajkow­
skiego, pełnomocnika do spraw re­
formy rolnej z ramienia PKWN w 
Wysokiem Mazowieckiem. Po are­
sztowaniu został dotkliwie pobity 
przez por. Zasztofta, Polaka, or­
ganizującego przy pomocy NKWD 
powiatowy Urząd Bezpieczeństwa 
w Wysokiem Mazowieckiem. Za­
szton spodziewał się, że biciem 
wydobędzie od Stanisława Gogi , 
gdzie ukrył swoje „złoto i srebro" . 

Po skatowaniu w Wysokiem 
Goga wywieziony został do Osta­
szkowa. W łagrze, wskutek pobicia 
chorował. Przetrwał jednak do lu­
tego 1946 roku, kiedy to wrócił do 
Polski. W Białymstoku odnalazł 
żonę, ale ciągle odczuwając skutki 
katowni z jesieni 1944 roku, zmarł 
wkrótce po odzyskaniu wolności. 

Majątek Stanisława Gogi został 
rozparcelowany w 1944 roku. 

MIANOWO 
W 1939 roku w Mianowie go­

spodarowało trzecie pokolenie ro­
dziny Rostkowskich; bezpośrednio 
przed wojnlł - Stanisław Rost­
kowski, absolwent Wyższej Szkoły 
Gospodarstwa Wiejskiego w Cie­
szynie. We wrześniu Rostkowscy 
zdołali zbiec za granicę okupa­
cji niemieckiej. Po 22 czerwca 
1941 roku wrócili do Mianowa, ale 
wkrótce musieli opuścić majątek, 
ponieważ został przez Niemców 
upaństwowiony. Rostkowscy prze­
żyli wojnę, pracując w innych 
gospodarstwach. W 1944 roku ich 
posiadłość została rozparcelowana, 
a duże i dobre budynki drewniane 
rozkradzione na opał w czasie 
najbliższych dwóch zim. 

JÓZEF WŁODEK 

dokmicz. ze str. 1 

Rosochate wierzby, gęsto sa­
dzone wzdłuż drogi prowadzą 
do ukrytego wśród pól i la­
sów, majątku kurowskiego. Nie 
docierają tu autobusy PKS, 
ostatnie kilometry trzeba brnąć 
w błocie. Ceglany, trzykondy­
gnacyjny młyn dworski góruje 
nad okolicą. Otoczony żelazną 
siatką, największy pod wzglę­
dem powierzchni obiekt za­
bytkowy w województwie, ni­
szczeje w majestacie prawa. 
Były właściciel, Gminna Spół­
dzielnia w Kobylinie Borzy­
mach , zdjęła swoją tabliczkę, 
obecny - Narwiański Park Kra­
jobrazowy - zamknął młyn na 
solidne kłódki. 

- Trzeba było mocno się na­
trudzić, żeby powybijać wszy­
stkie szyby w młynie. Wiatr 
tego nie zrobił, tylko ludzie. 
Stary pan Zakrzewski usiadł na 
schodach i zapłakał nad tą ru­
iną - opowiadają mieszkańcy 
Kurowa. 

Już w XV wieku Radziwił­
łowie dostrzegli uroki nadnar­
wiańskich okolic i zbudowali w 
Kurowie dwór. W następnych 
stuleciach majątek przechodził 
w różne ręce, aż w dwudziestych 
latach naszego wieku, kupi ł go 
młody pan Kołodziejski . 

Osiemdziesięcioletnia Anna 
Michałowska ciepło wspomin a 
dziedzica: - Dobry był to pan 
dla swoich ludzi . I mojego ojca, 
solidnego kowala, sprowadził z 
dalekich stron. W majątku stały 
czworaki, dzieci chodziły do 
szkółki we dworze. 

Młody właściciel rozpoczął 
unowocześniać majątek. Zbudo­
wał duży młyn , w którym pra­
cowały maszyny sprowadzone z 
Anglii. Wokół dworu posadz ił 
krzewy ozdobne, specjalizował 
się w warzywnictwie. 

- Ogrody nadzorował wy­
szkolony pracownik. Pod j ego 
kierunkiem 40 osób sadziło ka­
pustę, marchew, cebulę i inne 
rozmaitości. Pan opiekował się 
ochronką w Białymstoku. Co 
pewien czas do miasta j echały 
fury z warzywami dla dzieci . 
Z kurowskiego młyna dostawa­
liśmy trzy gatunki białej mąki 
na chleb i różne kasze - mówi 
córka kowala Michałowskiego . 

Mieszkańcy Kurowa pamię­
tają wesołe przyjęcia we dworze. 
samochód dziedzica i jego wy­
jazdy za granicę. Pod koniec lat 
dwudziestych Kołodziejski bo­
wiem zbankrutował. Józef Wło­
dek wspomina w swojej histo­
rii ziemiaństwa łomży11skiego: 
„Kołodziejski będąc w rozstroju 
nerwowym zastrzelił komornika, 
domagającego się od niego pie­
niędzy, których on nie posiadał. 
Zabójstwo skończyło się więzie­
niem, a Kurowo przejął bank". 

Bank sprzedał okolicznym 
gcspodarzom kilkunastohekta­
rowe działki. W latach trzy­
dziestych rodzina Zakrzewskich 
kupiła dwór, młyn i ponad 200 
hektarów ziemi. Młyn był zapi­
sany na samotnego brata wła­
ściciela majątku. Kurowo nadal 
słynęło z dobrych warzyw. 

Jesienią 1939 roku Rosja­
nie zorganizowali we dworze 
sierociniec. \V 1941 Kurowem 
zarządzał niemiecki urzędnik. 
„Dziejowa sprawiedliwość spo­
łeczna" dosięgn~ła rodzinę Za-

Boją się, 
• ze pan 

• • wyna1m1e 
ekonoma 

i każe 
pracować 

za dziesięciu. 

• 

A cały zysk 
dla siebie 
będzie 

ciągnął. 

POWROT DZI 
krzewskich już w dwa tygodnie 
od wydania dekretu o reformie 
rolnej. Od października 1944 
Kurowo było majątkiem pa11-
stwowym , w kilka lat później 
zorganizowano tu Pa11stwowe 
Gospodarstwo Rolne: szkółkę 
krzewów ozdobnych. \V miejsce 
zburzonych czworaków zbudo­
wano ciasne, dwurodzinne do­
mki pracownicze. 

Przekazany Gminnej Spół­
dzielni młyn pracował do ko11ca 
lat si edemdziesiątych . Zmie­
niali się młynarze , ginęły ma­
szyny, kradziono zboże . Trz lata 
temu, pozbywając się kłopolli­
wego ci~żaru, GS nieodpłatnie 
przekazał młyn N arwia11skiemu 
Parkowi Krajobrazowemu. Ob­
szerny, murowany dom mły­
narza jest nadal własnością 
PGR-u. Dyrekcja Parku upa­
trzy ł a sobie podupadły dwór 

kurowski na swoją siedzi~onad sto milio 
PGR chętnie Drzekazał budi>d połowy listoi 
nek w 1988 rokl!. n wy dyrektor 

* * * ę n.a popraw~ 
Do cl woru wcho~lzi się przeU!leJ przedsiębic 

obejście gospodarcze. Stary, b} jest mały ~ 
mienny mur, okalający p~l l osób. Ch~ę 
jest w kilku miejscach rozlJI~!i:, rzody chlew1 
VI/ XIX-wiecznym dwor?.e nui<o kę roślin ozi 
ści się biuro PGR-u , mieszlim wiałem do t( 
nie emerytowanego pracowu1~ł ścicielem Ku, 
oraz pomieszczenia adminisui-Z . możliwości 
cyjne Parku. Dyrekcja NP 11 folwarcznyc 
odnowiła wnętrza. Podział k ~~ła po wojni1 
rowskiego majątku jest skom c odnowiona 
kowany. NPK jest właściciel adecyduje we 
cl woru, szkół ki krzewów ozdo< naszy1h orga 
nych, parku i młyna; pGl n: Mamy sz 
ma zabudowania gospodar cie się z upac 
(oborę, stajnię, kuźnię), do, inu d) 
n:iły1~arza i ponad sto hektar _Podzielają j( 
z1em1. 1 ~t z nich 1 

Mimo dobrej jakości gJelZ llz1edzicem al 
PGR zanotował w ubiegiytlY. ' 

- - -- ------------:::::-----:---::-:r:--_...y_.. 



' 
• 
'e 

,,, 
c 

e 

ICA 

- Nie chcemy tracić pracy. 
Właścicie! może zabrać część 
ziemi, wtedy PGR rozpadnie 
się. Jest tu tylko czterech i:nło­
dych ludzi, reszta w wieku 
emeryialnym. Nie wiadomo, 
czy spodobamy się dziedzicowi. 
Młodzi nie mają wyboru. Do­
jazd do pracy w Zambrowie 
czy Białymstoku , to pokonywa­
nie codziennie 10 kilometrów na 
piechotę do najbliższego przy­
stanku autobusowego. 

W PGR zarabiają po pół 
miliona. Niewiele, ale pieniądze 
są zapewnio~e. Boją si~, ~c pan wynajmie ekonoma i kaze pracować za dziesi~ci~. A ca~y zysk i tak dla siebie będzie 
ciągnął". 

Niepokoje mieszka1iców Ku­
rowa. przedstawił podczas ob­
rad sejmiku wojewódzkiego w 
Łomży delegat gminy, Witold 
Śleszyński . 

- N a pewno przyda się w 
Kurowie człowiek, który zadba 
o ziemię, ale miejscowym musi 
zagwarantować pracę. Pan Za­
krzewski chce odebrać dwór i ogród, z czasem może rozsze­
rzyć swoją posiadłość. Kurowo 
to ładna dziura: ładnie, ale 
biednie. Prawie wszyscy młodzi 
uciekli do miasta, do wygod­
niejszego życia. 

Wójt gminy Kobylin-Bo­
rzymy, Stanisław Skupień, nie 
rozmawiał z właścicielem Ku­
rowa. 

- Gmina nie będzie zajmo­
wała stanowiska w tej spra­
wie, ponieważ organem założy­
cielskim PGR-u jest wojewoda 
łomżyński. 

Wójt ma nadzieję, że sprawa 
pracowników gospodarstwa zo­
stanie załatwiona polubownie i nikt ich nie wyrzuci z domów i pracy. 

Wiele do stracenia ma N a­
rwiański Park Krajobrazowy. W 
ciągu dwóch lat odnowiono wnę­
trze dworu, do którego ma się 
przenieść z Białegostoku sie­
dziba Parku. Młyn ma być 
zmieniony na hotel. Dyrekcja 
wystąpiła o wsparcie finansowe 
do Ministerstwa Kultury. Po­
moc obiecał Społeczny Instytu t 
Ekologiczny. N a razie w mły­
nie przechowuje się materiały budowlane. 

Pełniący obowiązki dyrektora 
Parku Andrzej Grygorek do tej 
pory nie spotkał się z wła­
ścicielem dworu. Nie zna jego 
zamierze1l. 

;iedzi~1onad sto milionów defi- Podanie Zbigniewa Zakrzew-ł budJ>d połowy listopada pra- skiego o zwrot własności wpły-nęło do łomży1iskiego Urzędu 
n wy dyrektor, który ma 

\iVojewódzkiego w połowie ubie­ę na poprawę sytuacji ie, prz~ll j_ przedsiębiorstwa. głego roku. Jest to jeden z . 33 wniosków złożonych przez ;~ry, kll:i Jest mały, zatrudnia parl l osób. Chcę rozwinąć byłych właścicieli ziemskich. O rozhil!ę rzody chlewnej, zało- swoje prawa wystąpiło również .7e nui<ó kę roślin ozdobnych. 13 posiadaczy młynów. Podania nieszl:tm wiałem do tej pory z leżą bez odpowiedzi, ponieważ ownil)Vł ścicielem Kurowa, ale Sejm nie uchwalił ustawy o re-linisH~. możliwości oddania prywatyzacji. Nadal obowiązuje i NP n folwarcznych. Część dekret z 6.IX.1944 roku, doty-iał k tała po wojnie zbudo- czący reformy rolnej. Urzędnicy ·kornP 'ć odnowiona. O losie nie wydają decyzji, czekając na ciciel adecyduje wojewoda, nowe ustawy. 
Młyn w Kurowie straszy pu­

ozd(t; naszym organem za-G M stymi oknami. i P n: . amy szansę na ·Ludzi ogarnęła trwoga o ju-odar cie saę z upadku. 
~ . do, mu . . ~yrektora troz. b . z k k. ektaI podzielaJą Jego pra- igmew a ·rzews ·1 ua razi<· kt · przebywa w Kanadzie. 

1 z 111ch nie roz-

GOLGOTA 2000 

krzyży ciągle przybywało 
wycinano czym prędzej lasy 
drzewa z parków i ogrodów 
Golgota święciła triumf 
ze względu na pośpiech 
skazańców wieszano byle jak 
nastały dobre czasy d la oprawców 
najbardziej popłatnyrn stal się 
zawód bezdusznego kata 
współczucia szukano ze świecą 
a krew płynęła strumieniami 
przy odrobinie dobrej woli 
Chrystusem mógł być każdy 
niestety - nie znalazł się 
ani jeden zdenerwowany Piłat 
miał z dnia na dzień brudne ręce 
w misach z wodą kąpały się muchy 
zasłona przybytku nie rozdarła się 
na dwoje nie zadrżała ziemia 
ani skały nie zaczęły pękać 

I 

:i g\e\Z ziedzicem, ale znają Joanna Gospodarczyk 
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Miłość 

• 

największa 

Byłam w trzeciej klasie li­

ceum. Nie miałam jeszcze wtc<ly 

iego jednego jedynego. A le 

wcale mnie to nie martwiło. 

Zawsze uczyłam się bardzo do­

brze, więc towarzystwa wokół 

było ciągle sporo. Oczywiście 

na zasadzie podpowie<lz i daj 

ściągnąć. 

W środku roku szkol nego do 

naszej klasy przyszedł Janusz. 

Jego ojciec był wojskowym, więc 

przemieszczali się z rodziną w 

różne miejsca. Chyba w tydzień 

później usiadł przy nmie na ję­

zyku polskim i w trakcie lekcji 

napisał karteczkę: „Jadziu, po­

rzycz mi do domu zeszyt od 

polaka". Do prymuski kartkę z 

bykiem! Ale zeszyt pożyczyłam 

i prosiłam, by go odniósł w 

niedzielę do internat u . 

Zeszyt przyniósł razem z 

małym bukiecikiem stokrotek. 

Dziewczyny w pokoju zamarły z 

wrażenia. A i mnie za.murował o. 

Do tej pory każdy pożyczał, 

korzystał z mojej wiedzy i nikt 

nawet normalnie nic podzięko­

wał . A on? 
Te stokrotki były chyba po­

czątkiem naszej miłości. Od 

tego czasu denerwowałam się 

za Janusza, jak odpowiadał na 

lekcji. Bałam si~, b_v uie dostał 

„gola" , by nie wpad ł przy ścią­

ganiu. Nie był orłem. Najgorzej 

szło mu z polskiego i histo rii. 

Postanowiłam mu pomóc. Chęt­

nie zgodził się na to. W klasie, 

choć była dość zgra11a, czu l się 

bardzo obco, ucl1o<l ził j eszcze 

za „nowego", a teraz niektórzy 

zaczęli mu dogadywać, że jest 

moim chłopakiem . 

Uczyliśmy się dużo. Najczę­

ściej przychodził do internatu, 

rzadko zapraszał muie do swo­

jego domu. ~iby za tę po­

moc dostawał.am od uiego albo 

kwiatki , albo jakieś drobiazgi. 

Kiedy byłam sama różne drobne 

przedmioty przypominały mi 

Janus za. Długopis dostałam za 

zaliczoną przez niego historię, 

małego kominiarczyka. za dy k­

tando. Pamiętam , Że kiedy wrę­

czał mi te upomi11ki zawsze ta k 

inaczej na mnie patrzył. 

ilyłam zakochana. Czas p<,:­

dził jak szalony. Każdego dni;1 

cieszyłam się, że idę do szkoły. 

bo tam spotykałam Janusza. 

Cieszyłam się, kiedy kończy ły 

się lekcje, bo wtedy razem szli­

śmy na spacer. On opowiadat 

mi o poprzednich miejscach za­

mieszkania, o swojej rodzinie. 

o sobie, książka.eh . By ło cu­

downie, choć czasami go nic­

rozumiałam : snuł rozważania o 

bezsensie is tnienia, czy racze .. • 

szukaniu sensu życia, o szu­

kaniu miejsca dla siebie. Dral 

wtedy moją rękę i niby sic. 

nią bawił , ale jakoś tak ściska ł. 

Bolało, mówiłam mu o tym. 

On zawsze odpowiadał , że cah­

życie to ból . 
Dobrnęliśmy do ko1\ca rok11 

szkolnego. Byliśmy już w ma­

turalnej klasie. On na wakacjl· 

wyjeżdżał do swoich krewnyclr. 

do poprzedniego miejsca zami<'­

szkania . Ja opuszczał am inter­

nat i mieliśmy nie widzieć si(\ 

przez całe dwa miesiące. Bałam 

się tego rozstania. A On? Terai 

odprowadził n111ie na dworzec 

i tak po koleże1\sku pocałowai 

mnie w policzek. Stał pote 111 

na peronie i znowu tak patrzy ł 

Do tej pory żadne z nas ni<' 

zdradzi ło si ę ze swojej miłości . 

Po wakacjach z radością wrc.i­

ciliśmy do szkoły. Znowu ka7-

dego dnia wid ziałam Janusza. 

N au ki było sporo, ale zawsze 

uczyliśmy się razem . A potem 

te od prężającc spacery, te na­

sze długie dyskusje. Zdali ' my 

matu rę i wybieral iśmy się n;; 

studia: On do szkoły ofi cerskiej 

ja na histo rię. 

Zdałam . l\lia łam mieć przed 

sobą najdłuższe i najradośni c.1 -

sze wakacje. Były najsmutni<'.i­

sze. Janusz 11ie przyjccl1ał , prz) ­

sł ał tylko lis t z i nformacją, Że · 

wstąpił do seminarium duchow­

nego. 
\V kilka lat póź uiej spotka ­

ł am Jauusza. w sutannie. Powie­

dział wtedy do 11111ie: ,,J-;:ocJta na 

J adziu (tylko leu raz tak po­

wiedział) , z n a l az łem swoje miej­

sce." 
JA DvVIGA 

Kocha, 
lubi, 

Do jakiej formy miłości 

się skłaniasz? Erotycznej 

czy przyjacielskiej? Wyro­

zmuowanej czy bezintere­

sownej? Lekkomyślnej czy 

dramatycznej? 
Oto pytania testu, przy któ­

rym należy zdecydować się na 

jedną odpowiedź i zanotować 

związaną z tą odpowiedzią li­

terkę. 
1. Gdy myślisz o księ­

·i.ycu, co przede wszystkim 

przychodzi ci do głowy? 

a) romantyczna noc 

b) operetka „Księżycowa 

dziewczyna" 
c) przeżycia człowieka, który 

wylądował na Księżycu 

<l) „Sonata księżycowa" Bee­

: J10~ena 
e) oddz iaływanie księżyca na. 

!llorskie przypływy i odpływ)' 

f) bajka dla dzieci o wędni ,;r:e 

:1a Księżyc 
2. Jaki kolor najbardziej 

na Ciebie działa? 
a) czerwony 
b) żółty 
c) niebieski 
cl) lila 
e) zielony 
f) biały 
3. Gdybyś wygrała sponi 

kwotę na lote rii , co zrobiła­

byś z tymi pieniędzmi? 

a) kupiłabym sobie piękny, 

złoty pierścionek z brylantem 

b) pojechałabym w daleką 

podróż 

c) założyłabym książeczkę 

• iszcz~Jnościową 

cl) odłożyłabym sporą część 

11 a. nieosiągalny dotychczas eks-

1 rawagancki sprawunek 

e) kupiłabym coś dla rodziny 

f) poświęciłabym wygraną na 

~·cl charytatywny 
4. Jak sądzisz, w jakiej 

dziedzinie wykazałabyś naj­

lepiej swoje uzdolnienia? 

a) moda i kosmetyka 

b) podróże i wypoczynek 

c) prawo i zarządzanie 

d) sztuka i teatr 
c) technika 
f) medycyna i psychologia 

5. Masz możliwość wy­

boru spędzenia urlopu. Z 

jakiego cieszyłabyś się naj­

hardziej ? 
a) cały tydzie1'1 w najbardziej 

ulubionym mieście w kraju 

b) tydzie1'1 11ad Morzem Czar­

nym 
c) dwa tygodnie w Tatrach 

<l) cztery dui na luksusowym 

sia t.ku 
c) tyd zic1i w domu na całko­

wi tym nieróbs twie 
f) wszystko jedno gd zie, aby 

razem z Nim ... 
G. Na jakim ins trumencie 

~rnłabyś uajchctuiej? 

a) skrzypce 
b) kl arn et, 
c) gitara 
d) perku sja. 

• szanu e ... 

e) trąbka 
f) kontrabas 
Jeżeli w Twoich odpowie­

dziach ta sama lit~rka powtó­

rzyła się dwa razy oznacza to 

pewną, nieznaczną skłonność; 

jeżeli trzy-cztery razy, skłon­

ność ia jest dosyć wyraźna; 

jeżeli natomiast pięć-sześć razy 

zdecydowanie i j ednoznacznie 

świadczy to, do jakiego rodzaju 

miłości się skłaniasz. 

a) Miłość erotyczna - ude­

rza gwałtownie, jak błyskawica, 

jej zwolennicy są wprawdzie 

jakby w ciągłym oczarowaniu 

sobą, ale trudno powiedzieć, • 

aby zależało im na prawdziwym 

UCZU CIU. 

GC 
Pan A. 

wi-:lkiego 
c::.ego. Ci 
wanym, 1' 
gdy od n, 

Życzał. W 
w skrajny 
pozwalała 

kolwiek o 

b) Miłość lekkomyślna -

miłostki są tu po prostu spo-o­

!Jem spędzania czasu . Nic przy­

wi ązuj e' się specjalnego znacze­

ni :l do wzajemnych kontaktów. 

\ \ ':-.'.)' !--tko odbywa się na zasa· 

dzie: nie będzie ten, to b~dzie 

inny. 
c) Miłość przyjacielska -

jest pełna spokoju, przyjaźni i 

ciepła. Brakuje w niej wpraw­

dzie wybuchów gwałt.owncgo 

uczucia, ale zaletą j ej jest to. 

że narasta powoli i trwa całymi 

latami . .leżeli dochodzi do raz· 

stania, potrafisz byc: dozgonnym 

przyjacielem. 
d) Miłość <lramatycz1111 -

j est to rodzaj uczucia, ktcm 

często prowadzi do tragedii mi· 

łosnych . Najmniejsze zwąt.picnie 

czy nieporozumienie j est przy· 

czyną głębokich rozterek. ui~ 

mal rozpaczy; najmniejszy do­

wód przywiązania daje poczucie 

szczęścia, niemal błogostanu. 

e) Miłość z rozsądku · 

nie jes t na ogół tak wyrachi> 

wana i zimna, jak to się zwykle 

oceniać. Jest po prostu w dr!> 

biazgach przemyślana, co ni1 

znaczy, że nie ma w niej szal\l 

na powolne narastanie uczu· 

cia i wzajemnych skłonności 

W literał:.urze znajdujemy wiek 

przykładów takich mariaży 1 

rozsądku, które przekszta!rill 

się w małże1istwa złączone gi\­

boką miłością. 

f) Miłość b eziut,,,resown/ 

- bywa tak sziad1etha, ja~~ 
nie z tego świata. Obca iJ 
jej zazdrość, pretensje, wym1 

ga11ia czy wyrzuty. Je<lyny~ 

jej celem jest osłanianie pa~ 

nera przed kłopotami w pode; 

mowaniu decyzji, w wybie~ 

niu między nami a kimś ~ 

Codzier 
łudt1iowej 
w kawiarn 
łej koszu) 
przy stolil 
stawiała z 
czarnej k: 
zawsze dol 
leżność. I 
skraju stoi 
bie wyobr 
porze bez 
wsze przy 
w gronie I 
raz od d w 
jego nagłą 
pięcie rosłe 

warsztacik 
Po kilku d1 
spośród ty< 
z nim na tr 
stanowili v 
sytuację. z 
niedopitą ki 
mieszkania. 
nie, ale nik 
d_rzwiami 1 
cisza. Już 4 

wrotem, gd 
bował coś d 
od klucza. ( 
nic, ale za 
bliwy zapa4 

z głębi miei 
po krótkiej 
sną odpowi 
drzwi. Prac 
ponieważ b• 
na jeden za; 
wmontowan 

nym. 

*** 
Ktoś, kto powie, że w ŻY~ 

nie m a tak czystych postaci , 

łości, będzie miał sporo r~ 

Każda z nich jest rodzajem ~ 
szanki, a im lepszy dobór ski 

ników, tym mieszanka zna~ 
mi tsza. tym bogatszy wachl1 

przeżyć, ja.kich nam miłość ~ 
st.arcza . 

do pokoju. f 
łóżku zobac 
dające się c. 
kartkę: „Zab 
~rakło sił ż, 
innym niż · 
Nie mam do 

Zawiadom 
do kawiarni. 
stoliku rozn 

nrm głosem , 
nie zwracał 11 
uwagi. 
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GODNOŚĆ 
Pan A. był właścicielem nie­

wi -!lkiego warsztatu rzemieślni­
c::.ego. Człowiekiem dystyngo­
wanym, kulturalnym, który ni­
gdy od nikogo niczego nie po­
życzał. Wrodzona duma, nawet, 
w skrajnych okolicznościach nie 
pozwalała mu na to, aby kogo­
kolwiek o cokolwiek poprosić . 

Codziennie o tej samej popo­
łuck1iowej godzinie zjawiał si ~ 
w kawiarni w nieskazitelnie-bia­
łej koszuli. Gdy tylko usiadł 
przy stoliku kelnerka bez słowa 
stawiała zawsze przed nim pół 
czarnej kawy, za którą miał 
zawsze dokładnie odliczoną na­
leżność. Kładł ją zawsze na 
skraju stolika. Trudno było so­
bie wyobrazić kawiarnię o tej 
porze bez niego, siedzącego za­
wsze przy tym samym stoliku 
w gronie przyjaciół, którzy te­
raz od dwóch dni martwią się 
jego nagłą nieobecnością. N a­
pięcie rosło. Pan A. znikł. Jego 
warsztacik też był zamknięty. 
Po kilku dniach dwaj mężczyźni 
spośród tych, którzy spotkali się 
z nim na tradycyjnej kawie, po­
stanowili wyjaśnić niepokojącą 
sytuację. Zostawili na stolikach 
niedopitą kawę i udali się do jego 
mieszkania. Dzwonili kilkakrot­
nie, ale nikt nie odpowiadał, za 
drzwiami panowała absolutna 
cisza. Już chcieli wracać z po­
wrotem, gdy jeden z nich spró­
bował coś dojrzeć przez dziurkę 
od klucza. Oczywiście, nie ujrzał 
nic, ale zaintrygował go oso­
bliwy zapach, który pochodził 
z głębi mieszkania. Postanowili 
po krótkiej naradzie, na wła­
sną odpowiedzialność wyważyć 
drzwi. Praca poszła sprawnie, 
ponieważ były zamknięte tylko 
na jeden zamek, choć trzy były 
wmontowane. Pchnięto drzwi 
do pokoju. Pana A. nie było. N a 
łóżku zobaczyli powoli rozkła­
dające się ciało, a obok leżącą 
kartkę: „Zabrakło pieniędzy, za­
~rakło sił Żyć, być ciągle kimś 
m_nym niż się j est naprawdę . 
Nie mam do nikogo żalu". 

Zawiadomili milicję i wrócili 
do ~awiarni. Tego wieczoru przy 
stoliku rozmawiano przyciszo­
nym głosem, ale nikt w lokalu 
nie z~racał na nich najmniej szej 
uwag1. 

JAN KULKA 

l.L... 

Mariusz R.: - Od kilkunastu 
lat cierpię na stawy. J( ażdego 
roku, gdy zbliża się okres je­
sienno-zimowy zaczyna się pa­
smo cierpieri i bólu. Również 
latem, gdy przebywam blisko 
wody, odczuwam bóle. Natych­
miast sztywnieję i puchną mi 
stopy, mam podwyższoną tem­
peraturę. Co mam robić, zwła­
szcza, że w Łomży nie ma 
odpowiednich lekarstw? 

Odpowiada lekarz reuma­
tolog Barbara Wyszyńska: 

- Wiele ludzi mylnie okre­
śla różne schorzenia mianem 
reumatyzmu. Tymczasem wy­
stępuje powszechnie kilka cho­
rób reumatycznych, o rozmai­
tym podłożu, atakujących różne 
grupy wiekowe. Przykładowo u 
dzieci i młodzieży może wy­
stąpić choroba reumatyczna, 
która bardzo często atakuje 
serce dziecka. To schorzenie 
powodują paciorkowce. Chore 

NALEŻY DO INNEJ 

Droga Gizelo, minęły Święta, 
Nowy Rok, a mnie jak zwykle 
bardzo smutno. Tym smutniej , 
że jestem, i nie jestem sama. 
Romans z mężczyzną mojego 
życia trwa już trzeci rok . Ist­
nieje jedno, zasadnicze ale ... 
On jest Żonaty! Ma dwoje do­
rastających <lzieci. Ustalil iśmy, 
że po ich maturze (za cztery 
lata) , pobierzemy się. N a razie 
więc wszystko musi być głę­
boko skryte. Gizelo, j ak mnie 
ciąży ta sytuacja. Nikomu do­
tąd się nie zwierzałam. Nikomu 
bowiem nie ufam. I chociaż mie­
szkam w dużym mieście, ciągle 
się boję, by to się nie wydało. 
Ta sytuacja bardzo komplikuje 
nam życie. 

Przed Wigilią przyjechał na 
chwilę do mnie (choinka, za­
stawiony stół), spróbował tro­
szeczkę potraw, szybko wymie­
niliśmy prezenty i wrócił do 
rodziny. I tak jest co roku. 
W Sylwestra obowiązkowo idzie 
na bal z żoną. A ja siedzę w 
domu i płaczę. I\ocham go bar­
dzo i nie potrafi ę zerwać tego 
związku. Będę czekać te cztery 
lata. Tylko, że wówczas sk011czę 
36 lat ... 

Gizelo, chciałabym się z Tobą 
spotkać i porozmawiać. Czy to 
jest możliwe? Już nie daję so­
bie rady z tą samotnością i 
z tym uczuciem do mężczyzny, 
należącym do innej kobiety. 

IZA - Warszawa 
Zaws'.?e znajduję czas na roz-

dziecko musi być zbadane przez 
pediatrę i leczone specjalistycz­
nie. 

Pacjenci często skarżą się na 
łamanie w kościach" . Jest to 

~dczynowe zapalenie stawów. 
Takie bóle odczuwamy pod­
czas przeziębień, gryp. Należy 
wówczas pamiętać o cieplejszym 
ubieraniu się i unikaniu przecią­
gów. 

U osób w podeszłym wieku 
występują zmiany zwyrodnie­
niowe stawów. Jest to proces 
fizjologiczny, któremu trudno 
zapobiec. Stawy z wiekiem sta­
rzeją się i „wysuszają". 

Bardzo ciężki przebieg mają 
takie choroby jak kolai;enozy, 
czyli schorzenia tkanki łącznej 
i zesztywniające zapalenie sta­
wów kręgosłupa. Lekarze do 
tej pory nie znają przyczyny 
powstania tych schorzeń. \!V 
przypadku kolagenozy leczenie 
może zahamować postęp cho­
roby, nie ma jednak mowy o 

mowę z każ<lym, kto jej po­
trzebuje. Zapraszam serdecznie. 
Proszę się tylko przedtem umó­
wić (tel. 57-11), po 15 stycz­
nia br. 

Pozdrawiam - GIZELA 

BAL 
Świetny pomysł z tym balem! 

Dlaczego tak późno? Dlaczego 
nie Sylwester? Spędziłem go 
przed telewizorem. Nie ma do 
kogo pójść , z kim się zabawić. 
Zresztą (to chyba moja wina) , 
dotąd tak bardzo mi tego nie 
brakowało. Ą.le teraz (mam 28 
lat) st wie- ..: Li Iem, że coś złego 
się ze mną <1.:.,~eje . Zaczynam być 
odludkiem i samotnikiem. Jal: 
to dobrze, że przyjdą tam także 
samotne dziewczyny. Może będę 
mieć więcej odwagi, może one 
nie będą tak wyniosłe i niedo­
stępne, jak inne ... 

JANUSZ - Grajewo 
Gizelo. J estem sama, sama, 

sama. Nie wyobrażam sobie, by 
przyjść na bal bez partnera. 
Nawet na bal tylko d la samot­
nych. Czy mogę przyjść z Tobą? 
Przyszłabym do redakcji... Bo 
najgorsze jest wejście. Wszyscy 
patrzą na człowieka. A może 
j estem przewrażliwiona? 

DEATKA 
Chyba jesteś trochę prze­

wrażliwiona. Przecież wszyscy 
będą w takiej samej sytuacji jak 
Ty. Zapraszam Cię, wejdziesz z 
całą grupą redakcyjną. 

Pozdrawiam serdecznie 
- GIZELA 

OFERTY 
Należę do szczęśliwego znaku 

Ryb. ~'lam 24 lata, 180 cm 
wzrostu i ciemnoblond włosy. Z 
zawodu jestem rolnikiem i wraz 
z rodzicami pracuj ę na dziesię­
cioltektarowym gospodarstwie, 
które jest częściowo zmechani-

całkowitym wyzdrowieniu. N a­
tomiast zesztywnienie stawów 
kręgosłupa występuje ~ajczę­
ściej u starszyc~ męzc~)'.zn · 
Regularne ćwiczema rehab1lit?'­
cyjne poprawiają samopoczucie 
pacjenta. . 

Dwa kolejne schorzema: reu-
matoidalne zapalenie stawów 
l. dna" czyli odkładanie się " ' kwasu moczowego w stawach -
atakują głównie starsze osoby._ 

Czytelnikowi radzę udać się 
do reumatologa, który dora­
dzi odpowiedni zestaw cw1-
czeń. Korzystnie wpływają po­
byty w sanatoriach leczniczych. 
Należy dbać o prawidłowy spo­
sób odżywiania (dieta wyso­
kobiałkowa). W Wojewódzkiej 
Przychodn i Specjalistycznej w 
Łomży prowadzona jest reha­
bilitacja chorób reumatycznych. 
Pacjenci mogą skorzystać z na­
świetle11, masaży, kąpieli leczni­
czych i ćwiczeń gimnastycznych. 
Prawdopodobnie w nowym szpi­
talu powstanie mały oddział 
reumatologiczny. Pozwoli to na 
otoczenie opieką chorych z tere­
nów wiejskich , którzy nie mogą 
korzystać z regularnej rehabili­
tacji w Łomży. 

zowane. W przysztości rnógłi..>j'iH 
je przejąć, albo zmienić miej­
sce zamieszkania. Jesiem trochę 
nieśmi ały i ta cecha utrudnia 
mi nawiązywanie kontaktów z 
dziewczętami. Będę oczekiwał 
na listy od pań do 25 lat. 

ADAM 
Jestem rozwiedzioną, sympa­

tyczną matką z dwojgiem dzieci 
i mieszkaniem. Mam 34 lata 
i chcę jeszcze być z kimś dla 
d zieci i dla siebie. Czekam na 
propozycje od panów w wolnym 
stanie w wieku do 35 l at. 

BARBARA 
Kawaler lat 37, brunet, bez 

nałogów , pozna panią do lat 30. 
MIROSLAW 

Jestem nieśmiały i mało­
mówny. Cenię uczciwość iszcze­
rość. Lubię zwierzęta, nie palę, 
nie piję . Mam 25 lat, ciemne 
włosy, piwne oczy, 170 crr. wzro­
stu . Nie chcę już dłużej być 
sam. Czy T y pomożesz mi się 
odn aleźć? 

JAREK 
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W SPRAWIE 
SENATORA 

I NIE T YLKO 
Tak się szczc:; li wie złożyło, 

że w okresie gwiazd ki betlejem­
skiej zwiastującej radosną no­
winę narodzenia Syna Bożego, 
rozpoczęł o się urzędowanie, wy­
branego przez na ród , P rezy­
denta Rzeczypospolitej P olskiej . 
Nadzieja i wiara na lepsze j utro 
została ponownie pobudzona u 
Judzi mających świadomość, że 
remont naszego polskiego domu 
musimy przeprowadzić sami. 

To remontowanie zostało roz­
poczęte przez Prezydenta in­
tegracją wszystkich orientacj i 
politycznych wokół sprawy pol­
skiej. No bo przecież Polska 
j est naszą ojczyzną i wszyscy 
chcemy, by była wspaniała, taka 
sama lub prawie taka sama, jak 
inne kraj e Europy Zachodniej . 

Przemiany zachodzące na 
szczycie władzy muszą wpły­
nąć na normalność życia ludzi 
w województwach i gminach . 
Do łomżyńskiego nowe myśle­
nie i działanie dochodzi j ednak z 
opóźnieniem bądź wcale. Gdzieś 
na wysokości Kon a rzyc zatrzy­
muje się przed „stopem" i dalej 
ani r usz . 

Opinia o społeczności gminy 
czy ~vojewództwa tworzona j est 
na podstawie zachowań przed­
s tawicieli , takich jak wójt, wo­
jewoda, przewodniczący ugru­
powa1i politycznych i społecz­
nych. Łomży1iskie ostatnio nie 
ma szczęścia do władzy na 
miarę czasów, w których Ży­
jemy. Niewątpliwie j est trudno 
znaleźć kandydatów, bowiem 
negatywna selekcja j est nadal 

LISTY 

dominującą w doborze kadry. 
Próby nieśmiałego pojawienia 
się na arenie politycznej czy 
gospodarczej osoby ponadprze­
ciętnej rodzą agresję i niewy­
bredne ataki osób dzierżących 
władzę. Klasycznym przykła­
dem by'ł atak na senatora Ziemi 
Lomży1iskiej, opisany przez re­
daktora Władysława Tockiego 
w artykule pt. „Sabat czarownic 
w Ełropie Dolnej" ( „Kontrakty" 
nr 1/91) . 

Znam zaledwie z widzenia 
pana senatora Lecha Kozioła, 
stąd nie mogę być posądzony 
o stronniczość . Bronić też go 
nie muszę, bo obronił się sam. f 

Samo zajście rodzi jednak nie 
tylko niesmak, ale i przerażenie: 
j acy ludzie kierują społeczeń­
stwem łomży1iskim? Czy osoby 
skupione wokół pana Adamiaka 
doprowadzą nas do Europy? 

Tak się dziwnie składa, Że 
gdy osoba, jeszcze miłości­
wie panującego nam woje­
wody łomży1iskiego , j est kry­
tykowana, natychmiast rzuca 
się do obrony szefostwo „So­
lidarności" łomżyńskiej. Gdy 
kandydował na wojewodę, za­
atakowało kontrkandydata, tak 
na wszelki wypadek. \V sytu­
acji, gdy niektórzy członkowie 
Prezydium Komitetu Obywatel­
skiego, t ego przed podziałem, 
ośmielili się mówić krytycznie o 
rządach pana Adamiaka, dopro­
wadziło do rozłamu i utworze­
nia Komitetu Obywatelskiego 
przy Oddziale NSZZ „Solidar­
ność" . Tak utworzony Komi­
te t okazuje się być wspania­
łomyślny. Jego przewodnicząca, 
pani Hanna Czajkowska, wy-

bacza panu Adamowi Frącza­
kowi jego (jak określiła) pa­
szkwil, opublikowany w 11 nu­
merze „Kontraktów" z ubie­
głego roku. Tymczasem kulisy 
rozłamu w Komitecie Obywatel­
skim, opisane w artykule pana 
Frączka, zostały poparte prze­
konywującymi argumentami i 
dla zmiany zdania o tym zda­
rzeniu potrzebna jest również 
rzeczowa kontrargumentacja, po 
której słowo „przebaczam" na­
biera właściwego sensu , a nowo 

utworzony Komitet Obywatel­
ski nabrałby blasku, oświecają­
cego całe społeczeństwo Łomży, 
nie tylko zaś wybranych. 

N a grudniowym Sejmiku 
łomżyńskim znaczące siły po­
lityczne naszego województwa 
zgłosiły votum nieufności wo­
bec pana Adamiaka, jako wo­
jewody łomży1iskiego. Stanowi­
sko to zostało poparte licznymi 
telefonami mieszkańców woje­
wództwa, o czym poinformo­
wała rozgłośnia białostocka w 
dniu 2 stycznia 1991 r . T ym 
razem do obrony ruszyła Rada 
Pracownicza zambrowskiej ba­
wełny, operując frazesami nic 
nie znaczącymi . 

Drużyna pana Adamiaka wy­
selekcjonowana jest dobrze i 
wie, jak bronić geniusza Ziemi 
Lomży1iskiej. Tylko czy ia dru­
żyna działa w imieniu całego 
społecze1istwa łomży1iskiego? 
Można by przechodzić do po­

rządku dziennego po przeczyta­
niu artykułów , traktujących o 
odradzających się układach per­
sonalnych. Czy wtedy jednak 
budowa nowego ładu społecz­
nego będzie zmierzała we wła­
ściwym kierunku, a region i cała 
Polska zmieniać s:ę będą zgod­
nie z marzeniami naszych ojców 
i oczekiwaniami nas samych? 
Trzeba więc pisać i piętnować 
wszelkie kunktatorskie zapędy, 
informować społeczeństwo o ra­
cjach obiektywnych , które są 
ponad układami. Nadal wierzę 
w mądrość społecze1istwa łom­
żyńskiego, ale by mogło wła­
ściwie wybierać i odpowiednio 
reagować na zjawiska zacho­
dzące w naszym województwie, 
musi być rzetelnie informowane 
o wszystkim, co jego tyczy. 
ANTONI CHOJNOWSKI 

Łomża 

CZŁOWIEK 
NOMENKLATURY 

\V związku ze zmianami za­
chodzącymi w naszym kraju 
Zarząd NSZZ RI „Solidarność" 
Gminy Rajgród , po przeanali­
zowaniu działalności pana Ja­
nusza Rutkowskiego, pracują­
cego obecnie na stanowisku dy­
rektora Szkoły Podstawowej \V 
Rajgrodzie, stwierdza, że nie 
powinien on zajmować stano­
wisk kierowniczych oraz żąda 
natychmiastowego pozbawienia 
go .obecnie pełnionej funkcji . 

Ządanie swoje uzasadniamy 
tym, iż pan Rutkowski na 
poprzednio zajmowanych s ta­
nowiskach nadużywał władzy, 
był karierowiczem, nie liczył 
się z niczym i z nikim. Dę­
dąc I-szym sekretarzem Komi­
tetu Miejskiego PZPR w Raj­
grodzie ośmieszał „Solidarność" 
oraz Kościół, manifestując swoje 
ateistyczne poglądy. Starał się 
za wszelką cenę nie dopuścić 
do zawieszenia krzyży w Szkole 

Podstawowej w Rajgrodzie, a 
po ich zawieszeniu , jak został 
inspektorem oświaty i wych0 • 

wania w Rajgrodzie, osobiście je 
zdjął . 
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Jako człowiek nomenklatury 
został mianowany na stanowi. 
sko inspektora oświaty i wy. 
chowania w Rajgrodzie. I tu nie 
sprawdził się, ponieważ nie dbał 
o oszczędne i prawidłowe gos. 
podarowanie budżetem oświaty. 
Potwierdziła to kontrola Izby 
Skarbowej w Białymstoku . Zda­
niem Izby Skarbowej pan Rut. 
kowski „nie dawał gwarancji 
należy tego wykonywania swo­
ich obowiązków w przyszłości" 
(pisały o tym również „Kon. 
takty" w 47 numerze z 1 9~9 
r. ). P rowad zone postępowanie 
karne przeciwko panu Rutkow. 
skiemu zostało umorzone na 
mocy ostatniej amnestii. Program 2 
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7:40 ~~ 11ospodarczy &oo Dzień OO!'?'· poranny magazyn rozmaitości 9:00 Wiadomości poranne ~10 Domowe przCdlztole ~5 "Dwaj ~racia" (1) ·serial produkcji wtoskieJ 

50 Szkoła dla rodziców •55 Aktualnoici Telegazety 800. 15.55 Telewizja Edubcyjna 1ZOO Było sobie tycie ( 6) • Płytki ktwii • serial pi'odukcji francuskiej 12:30 Historia • Polska Kazimierza Wielkiego DOO Polsltic drzewa ·Jodła 13:30 Galerie iwiata • Ermitai (7) • Europejska sztuka zdobnicza w łredniowieczu 14:00 Ap-osZkoła ·Uprawa warzyw na wełnic mineralnej 
14:30 Języit angielski (19) t tury 15:00 Ministerstwo Edukacji Narodowej :towi- informuje 15.-G.5 Sceny rodzajowe w malarstwie polsk.im wy. 15:21> Temat pracy w malarstwie polskim · U:2o> Obrazki z~~ U me lS:SS Program dnia dba\ 1.ó:CIO Wiadomości popołudniowe 16:10 Video-Top gos- 16:20 Dla młodych widzów: Cojak 1iaty. 16:45 Dla dzieci: Ciuchcia 17:15 Telexpress Iz by 17:35 Raport· prugląd ..ydarzeń Zda- międzynarodowych 18.-00 10 minut Rut- 18.-0S Odbicia (4). serial TP . ·ancJ'i 19:00 Od Kapitalu do kapitału· program i>ublicysiyczny SWO- 19:15 Dobranoc: Bouli • · 19'.30 Wiadomości oset" 20:05 "CN.'3j bracia". film fob. produkcji włoskiej, I<on- reż. Alberto Lallnada 22:00 New York, New Yort 19 89 21:45 Witkacy. firma portretowa (2) • film · dokum. Grzegorza Dubowskiego V ame 23:45 Weekend w Jedynce 

1kow- 23:25 Program światowego sportu 
: n a Program 2 
3:tw~ l~~· 1Ei~

1

!~a'~:::la ~ieci { Oia Dr. Ewa • serial TP 
J'gro- CNN • Headline news ·h .

1
. lGtlS Magazyn telewizji śniadaniowej Wt 1 11-GO Obrazy, słowa, dźwięki • program o sztuce ro kó\ 12:GO Bagdad Care • serial USA . 12:25 O bandurze i na bandurze byłej 12:50 Crime story· serial prod. USA 

lązek ! ~Ńes~ A~n3:~ ~cnej l Program dnia 
Przegląd prasy tn em l Czas akademicki · katolicki magazyn ml odzieżowy . d Ulica Sczamkow-d · program dla dzieci 1 ar- w labiryncie. seriafTP (powt.) śro- Wzrockowa lisia przebojów ~farta Niedtwieckicgo Rnt· 'MO Noce i dnie (7) ·Wiatr w oczy- serial TP 

1 nie llO ).'.rogram regionalny 
Obserwator 

ne~o rogram r?onalny 
'iata anorama noa 

·' ~port eż W Crime story · serial prod. USA • · Program regionalny :esct· Zwyldi chlopcy. reportaż tdże· Komentarz dnia 
.e k O 

Noc z anteną 5 · program nocny z 
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Wrocławia 

OBOTA 19.01.1990 

~
ogram dnia 
agazyn informacyjno-publicysiyczny <fziei\ na działce 

olkarska kadra czeka 
Ziarno • program Red. Katolickiej dla clzieci i rodziców 
\Viadomości 

iatrak · magazyn dla ~ieci i młodzieży raz filmy z serii: "Było sobie życic" (6). lylki bwi oraz "Hau" (3) 
a zdrowie • program rekreacyjny liona • program wojsk~ 
~rówko daf(kie i bhskie: 'Tajemnice Rarych komórek"· film dok. prod. RFN Aktualności Telegazety '2 Polski rodem • magazyn polonijny okendroler · magazyn m~·ki rockowej slro · magal)'ll opinii publicznej l!aboratorium. "C3rgo' 

Tele-audio-video 
all. Disney przedstawia 
udoo Sport · koszykówka amerykańska BA 
lik· magazyn Grażyny Szcz.eśniak leexpress 

iódemka" w "Jedynce" • francuski ogram satelitarny 
kamerą wśród zwierząt • Historia ów zoologicznych: Kopenhaga branoc · "Oj>owiadanie Muminków" iadomości 
c:<łerick Fol'S)1h przedst3"fa: "Duma i 'Jąlkowe uprzedzenie" - film sensacyjny od. ang.-noem.-włoskiej 
~lrapunkt · przegląd ")'darzeń J<llrych 
rtowa sobota 

iadomości wieczorne 
Zluka kochania" . film fob. prod. polskiej, Jacek Bromski 

liber '91 • ~~ga~ wojskowy 
. ~elewozja Sniadaniowa lanie 

norama dnia 
lc-nariy 
gazyn_ielewizji Śniadaniowej 
ny Hill - p~~ID ~ozrywtowy gazyn Telewizjo Snoadaniowej 

10:00 CNN • Headline news 10:40 "Cudowne lata"· serial prod. USA 11:05 Bariery 
11:25 Program dnia 
11:30 "Rodzina Breu.ów" (15) - serial prod. an~elskiej 12:30 Zwierzęta mata. "Supm:zufe zmysły" (3) • "Zmysł slucbu" - iieial prod. anpć!s~ej 13:00 S - 10. 15 • Pf!>P:8m dla dzieci 1 młodziefy 14:00 "Kusza" (4) ."Jutinia" -serial E USA 14:30 Studio tajemnic· "Oddecb tycia 'program \VandyKonarzewstiej 15:00 Magazyn 102 

1S:30 W kontakcie z~ 16:30 "Strefa mroku ·serial _prod. USA 17:00 'Wicika gra • teleturnicJ 18.-00 Program lokalny 
18:30 Benny Hill • prognm rozrywkowy 19:00 Obserwator 
19:30 Diabły z Londynu w Heibronn • program 
20:00 !!'~pamięci Wacława Niżyńskiego· wid. baletowe 
21:00 Co czytać. program literaclt.i 21:30 Panorama dnia 21:45 Słowo na niedzielę· ks. Janusz Pasierb 21:50 "Rodzina Brettów" (15) ·serial prod. angielskiej 
22:45 Rozmowy bez sekretów· Phil Donabuc show· Władimir Pozner 23:35 Komentarz dnia 
23:40 CNN • Headline news 

NIEDZIELA 20.01.1991 
Program 1 
7:00 Witamy o siódmej 7:30 Kraj za miastem 
7:55 Po gospodarsku 
8:10 Od niedzieli do niedzieli 8:55 Program dnia 
9:00 Dla młodych widzów: Teleranek oraz mm z serii " Niebezpieczna zatoka" 10:30 "Przerwana cisza" (5) ·"W przestworzach" • serial przyrodniczy prod. hiszpańskiej . 11:00 Notowania, czyli oo się opłaca rolniltowi 11:25 Pewnego dnia o łwicic ·wojskowy program publicystyczny 
12:00 Poranek symfoniczny WOPRiIV pod dvrekcją Macie'a Niesiołowskiego 13:00 "teatr dla Oiieci: Je~ Niemczuk· "Królewna Smieszka', reż. Wiesław Ru~ki. ~ Andrzej Niemirski, Jarosław ~a~ewslti, Hubert Bielawski, Z.Ofia Meric i onn• 

13:50 Telewizyjny koncert życzeń 14:35 Magazyn Morze 
14:55 Zima lubi ~icci ·wokół koncertu 15:35 Premiera Starego Kina· "Wierna rzeka" · wspomnienie o Leonardzie Buczkowskim i Jego filmie "Wierna rzeka" z 1936r. 16:50 Tclewizjer 
17:15 Teleexpress 
17:35 "Carmen na łodzie"· film baletowy prod. niemiecko-hiszpańskiej 19:00 WiCCZOl)'llka ·Wiat Disney przedstawia: "Chip i Dale" 
19:30 Woadom<*i 
20:05 "Wszystkie drogi prowadzą do domu", cz. 2 • osL • film prod włoskiej 21:45 7 dni. świat 
22: 15 Sportowa niedziela 23:10 Wiadomości wieczorne 

Program 2 
6:45 Powitanie 
6:50 Panorama dnia 
7:00 Przegląd tygodnia (dla nies~ch) 7:40 Film dla noesiysz:iC)·ch: "Wszystkie drogi prowadzą do domu", cz.2 • osL · film prod włoskiej 
9:10 Jutro poniedziałek 
9:30 Program lokalny 
10:00 CNN ·Headline news 10:15 Z Wojciechem Kilarem o muzyce · powrót do folltloru 
10:50 Weneckie bennalc ·reportaż 11:25 Druga twarz ariysiy. rep. o Wiesławie Ochmanie 
12:00 Program dnia 
12:05 Polska Kronika Filmowa 12:15 "Póki znów si~ nie spotkamy" (2) · serial prod. angielskiej 
13:05 100 pytań do„. 
13:55 Maciej Niesiołowski • z batutą i z humorem 14:15 Kino familijne: " 2Jotodajny strumień" (3) • serial prod. australijskiej 15:00 Archiwum Kontaktu 
16:00 Podróże w czasie i przestrzeni: " Bezkresna podróż" (1) ·"Niewidziane światy"· serial popularnonaukowy prod. USA 17:00 Studio Sport 
17:30 Bliże) świal3 • przegląd telewizji s:ilehtamycb 
19:00 Wydarunia iygodnia 19:30 Publicystyka kulturalna 20:00 Przeboje Bogusława Kae.zy".'skiego 2t:OO Wrocław na antenie Dwójki: Recital Doroty Stalińskiej 

21:30 Panorama dnia 
21:45 "Póki się znów nie spotkamy" (2) ·serial prod. angielskiej 
22:45 Uśmiech z Galicji 
23:05 Delramorc 
2J:45 Komentarz dnia 
23:50 CNN · Headline nN'S 2.\:55 Poezja nowej rali • Krzysztor Karasek 

PONIEDZIAŁEK 2L01.19'Jl 
Program 1 
13:25 Atiualności Telegazety 13:30 • 15:55 Telewizja edubcyjna 13:30 Spotkania z literaturą. Robinson Cruzoe 14:0S Agroszkoła. ~orzel kory 14:35 J.;zyit francusko (16) 
lS:OS Zaeraszamy 
15:30 Un1Wel'l)'let Nauczycielski. Nieobecne dyskursy· temat trzeci 15:55 Program dnia 
16:00 Wiadomości popołudniowe 16:10 Video · Top 
16:20 Luz • program nastolatków 17:15 Teleexpress 
17:35 Grywojenne 
18:00 10 minut 

1&10 "Czarne chmury" <J> -ICńal TP 19:1S Dobranoc - • Pr%yg0cly Bolta 1 Lollca" 19:30 Wiadomoici . ...,_,....,_„ 20:05 Teatr Telewizji • GycąJI ~ • ...,...,,...„ • ret. Tomasz WllZl!iewlki, wyk; Tade&m Łomnicki, Jan Pcszet. Jerzy Grałet, Anm ~i~ Szytcncbełm. lwonl 
22..-00~ta~ 22:3S Wiadómokiwiec:zome 22:SO Leklyton polskiej muzyki nmywtowj -"S" 

23:4S Język niemiecki ( 12) 

Program .2 
13:30 Powitanie 
13:35 Przegląd prasy 
13:45 Antena Dwójki prponuje 14:00 CNN • Headline news 14:15 Konkurs 5 milionów tS:OO "~pit.al City" (3) • serial Pf'?d. angielskiej 16:00 Zwierzęta wokół nas • podaj łapę 16:30 Widziane z Gdańska • program publicystyczny 

16:45 Ojczyzna • polazcz)'zna 17:00 Film fabularny prod. USA "Kodeks ucznia szkoły średniej un. Al[reda Gractneno" 18:00 Program lokalny 18:30 Przegląd P.K.F. 
19:00 Obsetwatoc 
19:20 Antena Dwójki proponuje 19:30 Język angielski 
20:00 Auto-moto fan klub 20:30 Seans filmowy • progrm Ewy Banaszkiewicz 21:30 Panorama dnia · 21:45 Sport 
22:0S "Capital Ciiy" (3) ·serial prod. angielskiej 23:05 Rozmowy o cierpieniu 23:20 Komentarz dnia 
23:25 CNN • Headline news 

WfOREK 22.01.1991 
Program 1 
8:00 Dzień dobry· poranny magazyn rozmaitości 
9:00 Wiadomości poranne 9:10 Domowe pnedszkole 9:35 " Detckiyw". film rab. prod. francuskiej 11:35 Aktualności Telegazety 12:00 • 15:55 Telewizja edukacyjna 12.-00 \Vokól nas. Skącl płynie j>nicl? 12:30 Wśród lu~i. Handel 13:00 Chemia. Berylowce, tcłazowce 13:30 Kobiety dwudziestolecia ·Stanisława Przybyszewska 

14:0S Agroszkoła. Był sobie las. 14:3S Telc-radia-komputcr 1S:05 "Jedwabny azlak" ·"Przez Pamir''· serial dokumentalny prod. japońskiej 15:55 Program dnia 
16:00 Wiailomości popołudniowe 16:10 Video. T~ 
16:20 Dla dzieci: 1ik ·Tak oraz film z terii MMilia Yogi wyprawa po skarby" 17:15 Te~ress 
17:3S Z arc:blWUm Teatru Telewizji: Maria Nurowska · "Małieństwo Marii Kowalskiej" · ret. Piotr Cieślak, wyk: Jadwiga Janltowska-Cieślalt, Kazimierz Kaczor, Wiesław Komasa, Włady91aw Kowalski i innL 
19:15 Dobranoc· "Hej, Bun Bu" 19:30 Wiadomości 
20:10 "Detekiyw" · film fab. prod. francuskiej, reż. Jean Luc Gadard 21:45 Listy o gospodarce 22:25 Wiadomości "-ieczorne 22:4S "Sl31in" (3) ·"Generalissimus"· serial dokumen1alny prod. USA 23:50 Język francusko (10) 

Program2 
7:5S. 11:00 Telewizja Śniadaniowa 7:55 PCM-itanic 
8:00 Panorama dnia 
8:10 Ulica Sezamkowa ·program dla dzieci 9:10 "Dr. Ewa"· serial TP 10:00 CNN • Headline nqvs 10:15 Magazyn Telewizji Sniadaniowej 11:00 "Depresja" · film fab. prod. polskiej, ret. Zbigniew Kuimiński 12:30 Film dokumentalny 13:15 Program dnia 
13:20 Przei:(ąd prasył 
13:30 Dooli:ola świa1a · W kraju kangurów 14:00 CNN • Headline news 14:15 Magazyn ekolopczny 14:45 Studio akl}'WneJ telewizji 15:00 Ulica Sezamkowa . program dla dzieci 16:00 Studio Sport · puchar śWiata w narciarstwie alpejskim 
17:00 Na11onal Geaographic. Poszukiwacz • film dok. 
18:30 Modlitwa wieczorna • z kościoła iw. Mikołaja w Lesznie 19:00 Obserwator 
19:30 Język angielski ( 42) 20:00 Non stop kolor • ma~ 21:00 Pieśni Powstania Styczniowego. Boże, coś Pobkę. .. 
21:30 Panorama dnia 
21:45 Sport 
21:55 "Depresja"· film fab. prod. polstiej reż. Zbigniew Kuźmiński 23:40 Mistrzowie współczesnego kina • Jerzy Kawalerowicz 
O: 10 Komcnl3rz dnia 
0:15 CNN ·Headline news 

ŚRODA 23.01.91 
Program l 
7:40 ~ress gospodarczy 
8:00 Dzień ~obry • poranny magazyn rozma1tośc1 
9:00 Wiadomości poranne 9: 10 Domowe przedszkole 9:3S Przyjemne z po~ecznym 9:55 "Dynas1ia" - aenal prod. USA 10:40 Po azdtdzicsiątce • magazyn dla WIZ)'Sltich 1 l:SS AktualnOści Telegazety 12:00 • 15:55 Telewizja edu~na 12:00 l'rzybysze z Matplanety. Lot na planetę Duet 

12:30 Na legionowym szlaku. Powstanie aztyczniowc 
13:00 MY dorośli 
13:30 Język i my. Pisma ld:yt.ltowe 14:0S Agroszkoła. Kolektory słoneczne. Uprawa zbót 
14:3S Rolniczy film oftiatowy tS·OO Jezvk n1C1Diecki (20) lS;.,o Uniwersytet Nauczycielski. Edukacja demokratyczna 
15:5S Program dnia 
16:00 Wiadomości popołudniowe 16:10 Video· Top 
16:20 Kino nastolalków 16:45 Sami o sobie • program nastolalków 17:1S Teleexpress . 17:3S Studio sport. MistnOStwa lwiata w narciantwie alpejskim 

18:00 10 minut 
18: 10 Klinika zdrowego człowieka 18:30 film dokumentalny „ 19:1S Dobranoc . " Wodnik Szuwarek i jego siaw 19:'30 'Wiadomości 20:0S "Dynastia" • serial prod. USA 21:05 Studio sport. MistrzoStwa Europy w łyżwiarstwie fi~urCM-)'m • pary sportowe 22:05 Program pubhcysiyczny 22:30 Wiadomości wieczorne 22:50 Język angiebki ( 12) 

Program 2 
7:55 • 11:00 Telewizja śniadaniowa 7:SS Powitanie 
8:00 Panorama dnia 
8:10 Ulica Sezamltowa ·program dla dzieci 9:10 Serial filmCM-)' 
10:00 CNN· Headline neyn 10:15 Mapzyn Telewizji Sniadaniowej 11:00 Film fabularny 
12:30 Film dokumentalny 13:40 EJl>rcss gospadarc:zy 14:00 C~N · Headline news 14:15 Program dnia 
14:20 Przegląd pmy 
14:30 Repetycje • montaź<My program bi' ly 
15:00 IJ':icaSda~owa ·program dla dzieci 16:00 W kontakcie z przy~odą 17:00 "Przychodnia wielkich dolegliwości" (8) • "DnJga szansa" . seńal prod. australiJS'ltiej 18:00 Programy lokalne 

18:30 M.AS.H. ·serial prod. USA 19:00 Obserwator 
19:30 lęzyt: rrancuski ( 10) 20:00 SWfat przedstawiony · magazyn literacki 21 :OO Ze ~tltich stron • magazyn reporterów • Ojciec 1 syn Carnogurscy 21:30 Panorama dnia 
21:45 "W labiryncie" · serial TP 22:15 Sport 
22:25 Telewizja nocą 
23:10 Komentarz dnia 
23:15 CNN· Headline news --
CZWARTEK 24.01.1991 
Program l 
8:00 D'Lień dobry· poranny magazyn rozmaitości 
9:00 Wiadomości poranne 9: 10 Sto lat • magazyn ubezpieczeń społecznych 9:20 DomCM'C pr'zcdszltoł.: 9:45 "Gliniarz 1 prokurator" (7) • serial kryminalny prod. USA 10:35 To się m<lże przydać 11:55 Aktualności Telegazety 12:00 • 15:55 Telewizja edukacyjna 12:00 O naturze rze<:"L:'J ·film dok. 1!:30 Duchy zamków polskkb • kochankowie z Dębna 
13:00 Fizyka. Indukcja elektromagnetyczna 13:30 Spolkania z li teraturą. Leon KrUczk<JW$ki. hNiemcy'' 
14:05 Ajll'oszkoła. Ochrona róż 14:30 Ziemia· nasza planeta. Lodowce 15:05 Kim być?· program dla 15-łalków 15:30 Stare miasto w Szanghaju 15:55 Program dnia 
16:00 Wiadomości popołudniowe 16:20 Dla młodych wi~ów: Kwant oraz film z serii: "O naturze rzeczy" 17:15 Teleexpress 
17:35 Spoją:enia 
18:00 10 minut 
18: 10 "Ostatni powstaniec"· film dokumentalny Artura Janiclc.icgo 18:45 Magazyn Katolicki 
19: 15 Dobranoc: Psi żywot 19:30 Wiadomości 
20:0S "Gliniarz i prokurator" (7) • serial kryminalny prod. USA 20:55 Pegaz 
21:25 Studio sport. Mistrzostwa E uropy w łyżwiarstwie figul'CM-)'m 22:30 Wiadomości wieczorne 2J:OO Interpelacje 
23:15 Język angielski (42) 

Program 2 
7:55 • 11:00 Telewizja śniadaniov.'11 7:55 Powitanie 
8:00 Panorama dnia 
8:10 Ulica SezamkCM'3. program dla dzieci 9: 10 Serial CilmO\\-y 
10:00 CNN · Headline neo,vs 10:15 Magazyn Telewizji Sniadaniowej 11 :OO Film fab. 
12:45 Program dnia 
12:50 Przegląd prasy 
13:00 Wrocław na antenie Dwójki 14:00 CNN ·Headline news 14: 15 Publicystyka 
15:00 Ulica Sezamkowa • program dla dzieci 16:00 Magazyn krajów nadbaliyckich 17:00 Film fabularny 
18:00 Program loltalnr 
18;30 "Cudowne lata' • seri:il prod. USA ~1..) 19:00 Obserwator 
19:30 Język niemiecki (12) 20:00 Studio sport 
21:00 Express reporterów 21:30 Panorama dnia 
21:45 Periy z lamusa: "Jestem zbiegiem". film prod. USA 
2.\:25 Sport 
2.\:J5 Rozm°"')' z Czesławem Miłoszem 2.\:50 Komentarz dnia 
2.l:55 CNN. Headline llC"'S l..1.-----------------~~·~ 

' • ł. 
I· 



MUZEUM OKRĘGOWE W LOMZY 
ogłasza przetarg nieograniczony: 

1. Samochód „WOŁGA". rok produkcji 1976. 
cena wywoławcza - 8 OOO OOO zł. 

Przetarg odbędzie się w dniu 14 lutego 1991 r. o 
godz. 13.00. 

Muzeum Okręgowe. ul. Krzywe Koło 1. 
Wadium w wysokości 10 proc. ceny 

wywoławczej. 

Dodatkowe informacje, tel. 51-92 w godz. 
8.00-15.00. K 7 

ZARZĄD PRZEDSlą_BIORSTWA 

PRODUKCYJNO-US LUGOWEGO 

fi? nCELKAL!l!I Spółka z o.o.~ 
informuje, że biuro Zarządu Spółki zmieniło 
siedzibę i aktualnie znajduje się pod adresem: 
18-400 Łomża. ul. Senatorska 6. tel. 63-39. 

K-4 

NOWO OTWARY SKLEP 
w Łomży, ul. Piękna 5 

OFERUJE: 
* narzędzia stolarskie i inne. 

* elektronarzędzia. 
* piły tarczowe. 

* papiery ścierne. 
* wkręty do drewna. 

* okucia i inne art. przemysłowe. 

- ZAPRASZAMY - K 26 

··-······-······-······-······-······-······-······-······ ··-······-······-······-······-······-······-······-······ ··-······-····„-······-······-······-······-······-······ ··-······-······-„....... ·····-······-······-······ 
~ ~~~;:_ ~:§~ l ~~~!;: :. . . . ~;i!~~~~~~~~ '.:3 ~ ~~~~ ~ 
::: :::::::::· ZAKŁAD ·:::::::::::::: 
!!!!!!!!!!' LJ ~!!!!!!!!!!!!! 

HE lW KRAWIECKI 'trnrnrn 
11•1111" •11•111n1 
g~gr ZATRUDNI: ·;gm 
H~F - krawcowe z praktyką ~WHl 
ll~' szycia skóry, 'Hml 
::: - krojczego :::::: 
m ATRAKCYJNE 111l1 

m ZAROBKI lllil 
11~ Informacji udzieli: ili11i 
H~l Mieczvsław Tarnacki illHH 
11•11 J' ' .„.„, 
!l§HL Łomża, A§mm 
H~mH, ul. Sikorskiego 195. ,m~mm 
iiiiHHii. ~iHiHiiHiii 
ll~t~~~iiiiii.„ K-

23 ~,;;iii~1ll::i~rnm 
::: :::::;: ::::::: :::::;_. _ .. ;:::::::::::::::::::::::: 
::: ::::::: :::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: 

Bilety . lotnicze 

( ~ . -·~ oraz krajów 

'

. : · _ do USA, Kanady 

-.. .... .,;.. J europejskich 

!lłllłlll(i111! 
AGENCJA USŁUGOWO-HANDLOWA 

„PRIMA" & „JJ" Sp. z o.o. 
Białystok. ul. Sienkiewicza 3 !MPiK li piętro!. zel. 435-525 i 435-352. 
Łżmza. AL Legionów 7 . tel. 40-2 2. Zambrów, ul. Kościuszki 12. Wysokie 

Mazowieckie. ul. Mickiewicza la. tel. 21-48 . 

WIZY 
USA, AUSTRIA, 

RFN, Canada, Be~elux 
BILETY LOTNICZE -

REZERWACJA 
WYCIECZKI DO USA 

ITURCH 

Biuro "GROS" 
Łomża 

ul. Wąska 28, tel. 49-82 
godz. 8.00-17.00 
/oprócz sobót/ 

K-161-o 

UWAGA 
LEKARZE 

WETERYNARII 
HURTOWNIA 

ZAOPATRZENIA 
WETERYNARYJNEGO 

po.siada pełny a.sortyment 
srodków lecz niczych, 
.szczepionek, dodatków 

mineralnych. 

CENY 
KONKURENCYJNE 
Ostrołęka, tel. 49-48 
ul. Żeromskiego 44 

K-174-<IO 

WIZY 
DO 
USA 
Bezpłatne 

pośrednictwo . 
wizowe 

od 14.01.1991 r. 
do 05.02.1991 r. 

Informacje 
szczegółowe w 
Biurze Podróży 

JJ" 
" 

Białystok, 
ul. Sienkiewicza 31 

tel. 435-525 
i 435-352 

oraz w oddŻiałach 
terenowych 

,,KONTRAKTY'' 
~~~:!:~~;::\ 

Sprzedaż hurtowil'Tdetaliczna 
w ryzach A4 i A3 

oraz arkuszach A1 i 81 
Szczególowa info,-macja: 
Łomża, Al. Legionów 7 

Białystok, ul. M. C.Sklodowskiej 2 
(budynek NOT}, te~. 212 27 
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Wypadki drogowe 
• W pobliżu R ydzewa gm. l\lia-

tirnwo pod nadjeżdżającego jelcza 
J<ierowanego p rzez Eugeniusza G . z 
bstroięki wtargnęia 75-letnia: Stam­
slawa K . ze wsi Kaliszki, ponosząc 
mierć na miejscu . 

8 W okoiicy Bożej ewa gm. Wizna 
jadący 1adą Andrzej P. z Grajewa y.ipadl w poślizg, zjecha! na lewą 
stronę jezdni zderzając się z fiatem l 26p. Kierowca malucha, 32-ietni 
K azim ierz S. z Drozdowa zginą! n;i. m iejscu, zaś Andrzej P. t rafii do 
szoitala. 

· o Na trasie Jedwabne - Radzi-
łów w miejsocwości i<ubra 23-letm 
Dogdan A. z Orlikowa gm. Jedwabne 
straci! „ anowanie nad swoim vol­kswageńem; zjezdżając z jezdni ude­
~zyl w przydrożne d rzewo, ponosząc 
śmierć na mieiscu 

o W miej~cowości Ostrożne gm. 
Szumowo kierujący l adą Janusz W . 
z Zambrowa potrąci! będącego w 
stanie nietrzeźwym Bogdana 1\1. ze 
Srebrnego Dorka. Pieszy z obra­żeniami cia ł a znalazi się w szpi­
~alu . 

o V Łomży na Al. Legionów 
jladący fiatem 126p iomżyniak Ja­Qek G. uderzy l w zaparkowaną przy 

hodniku ladę Tadeusza z. z K ona­
rzyc. Kierowca i pasażer fiata doznali 
obrażeń ciaia. 

o Także w Łomzy, na ul. 
i lsudskiego fiat 126p l\larcina D. wpad ł w pośl izg i potrącił tuż 

j
rzed przejściem dla. pieszych 87-

- etnią Franciszkę D. Staruszka ze 
lamaniem nogi i urazem giowy zestala p rzewieziona do szpitala. 

!une · 
o W mieszkaniu !\!arii C. z 

Lomży, ogień strawił meble , zas łony i choinkę. P ozar spowodowały pozo­
awione bez opieki dziec!. St raty .-· kolo 4,5 min z!. Na szczęście ty lkc 
kie 
Il Po powrocie oo domu !omży­

" ak Janusz I<. stwierdzii brak te­l wizora „Panasonic", magnetowidu , 
orcelanowego serwisu i krysztalów, 
.skórzanych kurtek , 2 kozuchów, 
agnetofonu, aparatu fotograficz­
go, sztućców i G kąpielowycb 
cznikow Gospodarz !iczy st raty 
około 58 mln zl 
. 9 Złodzieje upatrzyli sobie takze 
1eszkanie innego iomżymaka , I<rzy-

8 tofa T., pozbawiając go wieży 
e~ord", 2 radiomagnetofonów, or­
now, ?O kaset magnetofonowych , 
chenk1 gazowej, skórzanej 1ku rtk i 

aszyn ki do golenia i aparatu foto'. ·aficznego, czyli 5 ,5 min zi . 
• R abusie grasowali tai<że w 

1e<izkaniu Stefanii D. z Łomży. 
_abral i_ i mln 400 tys. zl , złotą 
•zutenę, dwa aparaty telefoniczn<: ' 

~rysztalowe Karaflo . Straty - p rawie 
4 mln zl. 

• D ariusz z. zaparkowai swoJegc:. mercedesa przed restauracją „Nowl".'. 
w l(oime. \Vróciwszy do samochodu 
stwie?:dzil b rak 9_kaset magnetofonc.~ 
wych, saszetki z dokumentami, 50fi 
tys. zl ! 20 dolarow . o Z obory Wito!da G . ze wsi 
Jawori<i gm. R utki zniknęła gdzie~ i<rowa wartości 3 ml n zl, zaś ze stocioly Józefa K. z Siemienic.. gm . 
Lomża rower „Ukraina". ::zyli 24C: 
tys. z!. 

o Wojciech R. z Łomży zostal 
ponownie okradziony przez swojego 28-ietniego brata Piot r a z 29 płyt kompaktowych wartośc i 6 m in zi Poprzed1110 przywłaszczy ! ich 9. Me-
loman? · 

O Amatorzy domowego !!>tactw2. dotarli do ogró dka d z! a lkowego Zyg­
munta M. z Zambrowa. \Vr az z nim i 
przepad Io 5 golę bi i 4 kury. o Zambrow:an in Henryk O. 
zaparkowal przed blokiem poloneza. (nr rej. LON 5140, biały), kt.óregc nie zobaczy! j uż rano, podobnie j ak Wiesław I<. ze Zbójnej swojegc vol kswagena ( wiśniowy, r.r rej. SWA 
5J 62). 

o Zapewne bardzo rozczarowai i 
się wlamywacze buszuj ący w mie­
szkaniu Aleksandry z. z Zambrowa. 
;::.rzebywającej w U SA. !\!usieli zado­wolić się magne~ofonem „Kasprzak", 
kryształowym wazonem i kieliszkam; 
2 ~rebrnymi !ańcuszkam; , sznure.; korali z perio wej masy i bu telk;. 
wódki na otarcie lez. 

o Z apteki w osiedlu Walter< w Grajewie wraz z w lamy waczam . 
przepadło okoio 300 ooakowań re· !anium i około 5 clona.zeoan um ;v 3zkodę białostockiego „Cefar mu" o Zambrowianin Robert R . raczy: 
Gię alkoholem z kolegą, Zbignie·Neni 
O . Gdy nadszedł etap sprzeczki iw:ega zerwał mu z szyi. zloty - jak t wierdzi - ia11cuszek z krzyżykiem 
wartości 2 mil~ zl i przeoadl. 

o 37-letni JóŻef S. z R akowa 
Starego zakradi się do s lł'ieou spo­
zyw::zego w Nowcgrodz!e, by przy­
wiaszczyć sobie 2 butelki denaturati.; o Prokurator Re~o:iowy w Grz.­
~ewie aresztowai tymczasowo 22-le::­
mego_ !\!arka R z tegc.• m iasta, podejrzanego o zuchwai ą kradzież toreb ki H al inie A. z 60 tys. zi , do­kumentami i in ny m i p rzedm1otam• 
osobistym;. 

o Pro~urator Rejonowy w Łomży 
aresztował tymczasowe 27-letrneg:: 
Zbigniewa I< . i 26- le tmego l<azimie­
;-za S. z Drogoszewa podejrzanych o 
wiama!1ie do sklepu spożywczego w Chm1ełew1e; aresztowal też 30-letnią 
\omzymankę Irenę D. !)Odejrzaną o 
wspóludzial we vdamaniu do m ie­
;zkania H aliny P 

Puchar kontraktów 
. D.otar~!' do na.s pierwsze wyniki e n~maCJł t urnieju o p uchar na­
eJ re?~kcji w t enisie stołowym. 

gnume Zbójna najlepiej grali: 
arbar a Gąska, Mariola Polkow­
~· Ąrtur Gałązka, Marek Dzie-nsk1, Anna Rybicka, Agnieszka owalczyk, Andrzej Niedźwiecki 
?-riusz. 'Gałązka, Beata Blusie~ 
1c;z, Monika Niedźwiecka Tomasz 
migiel i. Hobert ~zewczyk . Wszy­
y zwycięzcy, ktorzy awansowali 

? zawod.ów rejonowych są podo­
ecz_ny_m1 Waldemara. Blusiewicza 'i'l.koty ..., K uzi a.eh. 

lKUPON TURNI EJU 
TENISA STOLOWEGO 

O PUCHAR 
„KONTRAKTÓW" 

Imię ..... . .... ...... . ... . 
Nazw1si<o • . . .. .... .. . ..... 
Adres ... . ..... . • . .. . .. • .. 

Potwierdzenie ·1dzia\u ·pn.~ ;: 
organizator;i. 

( podois , pieczęć) 

PAŃSTWOWY 
OŚRODEK 

MASZYNOWY 
Zambrów. Aleja Wojska Polskiego 7, 

Ogłasza pierwszy przetarg 
nieograniczony na sprzedaż: 

1. ZU< A-13M - szt. 1 
cena wywoławcza - 7 311200 zł. 

2. Przyczepa 4t. sztywna. szt. 2. 
cena wywoławcza - 7 500 OOO zł. 

Przetarg odbędzie się w siódmym dniu po 
ukazaniu się ogłoszenia. o godz. 10.00 w 

świetlicy przedsiębiorstwa. 
Wadium w wysokości 10 proc. ceny 

wywoławczej należy wpłacić najpóźniej 
do godz. 9.00 w dniu przetargu. Z chwilą 

niedojścia do skutku I przetargu. li 
odbędzie się w dniu następnym o godz. 

10.00. 

LEK. SPECJALISTA potcznii<- g1-nekoiog Lt:-:h KCSTE\V !CZ, Osr. r o1P.Y.~ B<>gus!a ws <iegc 6. ?oniedz:a l ki . s •c"dy. piątk; vci ~.5.0<;. Zab1eg1 w cz.l i<owity~ 
z:ii1:-zt:ienit~ (t:spieniu ). 

K-:.. nl- G LASTRIKO - płytki, schody, p z.. r.1pety Lomża Nowogrodzi<a. 53, t. el. 
6!l-l:i95 

K - 1 52-c. 
„CRISTINE SERVICE" Lomża. te! 68-238 we\v. 26 - sprzątanie mi~­

~zkt.ń. dom ó w , lokali usługowych. 
K -170-« „KAHNAWA L , IMIENINY" . -:e2e!i wy)ście u nie1nożliwa.j~ ci d ziec! 

z~.o~iexuję s!ę ni mi Lomża. 1 tei. 55· 1 J. . 
K-ln-oc 

ZATR~J!~NIĘ: o;:ieratorz. l<o:nri<i, !T1C~'"'.te:-z. :n ec: 2ewnęt rznycfl spa.wa.cz~ ~"?'l~n-; e:-G C. ~ ; ·;okarza. 1 ślcsa.iza mecha.­::uxa ?'lządar.e p rawo ]aza y :Kz.• 3 , tel. -'18-45, wier:zo~em. 51-21 
K -03-oc PLYTKI 1astriko 25 X 25, sześ:ic· 

::>o~zn~. i.oinZ.?. , Zawadzka 30, tei. ~: 6 - 5~ 
!<-0-!-oo 

:5_f'.rlZ~DAM DOM drewmz.n y po ci :czb:c rxę ·. ~amo::hód S ! a:- li42 star. 
idez.in)" ~-'eszek Lu tostański . Luios~ar: 16. ! R-3 11 P t:chaly. 

K-lll DOM TECHNIKA NOT Lomżz. :· kurs_y· )ę~yk>. a ngiels kiego ( początku­
?~C}'. s redn10 za.a.wansowa:ii) i niemiec„ K1egc. ,_ :>:ogramowa ni e w Języku Turbo ?c.-.scai. !.nformaqa . 64-72 , ui. Polow a. 45 . 

K-17 
. . SPrtzEr:AM samochoc ,,Nys;" ~..1.99~. Lomzc-1 ~e!.. 28-96 po 17.0C. t e: .G· C,:,. 

" K - 2C· sP rtZEDAM dzialh ąz. -,siedli: ~?\lari~." ( 120 tn kw. "1 w ~Łomży. Ann~ 
;,~ymanowsKt.. i(aiinowc 4C Hl- 421 
.:>1ą ·,nit: .:. 

K-19 

K-15 

USŁUGI TRANSPORTOWE sa­mochocicrn S tar wraz z załadunkiem i roz ł adunkiem dźwigiem HDS do i,!; ~ony , wykonuje S tanisław Si emOorski, 
Lomżc .. ul. R.aginis.. 19, t el. 60-54 . 

K-2'.i. 
KUPIĘ kilkadziesiąt arów ziem i nai­gorszeJ klasy ( n i eużytki ) . Warunek --­p rzy iesie. Pisać n"" ;,.dres· Ryszard To­biasz, 05- 820 Piastów , ui. Orzeszkowe, 

16. 
K-2~ 

LEK. med. Me.riei ŚMIAROW­SKA, pediatra , specjaiistz. schorzeń nerwicowych u dzieci i młodzieży przyj­muje p ryw a tnie w środ y i soboty godz. 17/00- 18.00. Lomża, Szosa Zambrowska 1. 2 7 .( nad pogotowiem ratunkowym I p., p oK . 10 7). 
K -25 

Z<?U.BI.O~O _prawo j azdy, Lu dwik Szta.cna.nsk1 1 .\. ra.sKowo . 
K-27 

S P RZJ::DAM Opel As con& i600 S \1984 ·:. S tan bardzo dobry. Lomżz., t ei . 
54-09. 

K -29 
SPRZEDAM Ci troena BX HE (1985). Stan oardzo d obry. J,omż;,., lei . 16fl- 481; 

I<-29 . SPRZEDAM roczną p r<'-S~ zwija­Jącą Z-230, Edmund Rydzewski, Mie czki 1 7 , p- ta S tawis ki , woj . Lomża , tel. 55-56 . 
!<-30 

SPRZEDAM ciągnik Ursus C -360 
~ ko mb.ajn zie.mniacza.ny. Leon Zaręba . 
~ ruszk1 42 k .S niadowz.. 

K-3~ „ ARKADIA" -· poś rednictwo w obrocie nieruchomościam1 i .ruchomo­ściz.mi. Łomża 168-238 wew. 22 (8.0C· -15.00 ) , 169-908 ( po 15.00). 
K -32-c SPH.ZEDAM działkę K u oiski Stare 

:<o lo ni <'.. Lomża. tel. 54-78 l~b 169-9i~ ,_po 15.00). 

' 

~~Pa~Jf~Idr~·~at~'T;~i7~izrrgg,~nik Społeczny. 18-490 Lomza, Aleja Legionow 7. re/. 42-43. ·42-44 . 57-Jl . ~cale wspołpracuJ ą. Teresa Adamowska Adam Dobrońsk · M · ..-- • · 
jJogo'rat..,~wir;_z, J.af! Onis~czuk, Wiesław 0;ende~lic/? . . I, ac1e1 uryguc. Sta111sław k:ędz1elawsk1. Krystyna Micnaicz_vk· sJa~~~c; . „v_rat1s - Sp_ołKa z o .o. Łomza , Aleja L ef11onów 7. gr~k:· s.,'f§,5'Pc~~P~/o~~.w;1lfi~ł;::Nfo~~:'il.'' i'~i~f;[Jf;~za iy6 _Legio~owa 13/64. 1.5-285 B1ałysto1< . t el. 289-ll. zJ ~sz.~nia prZYJl?WJe. B1uro ~eklam 1 Ogłoszeń „KON TRAKTOW" 18-400 Łomz· ". 

rresc ogłoszen reaak.c,1ą nie ponosi odpowiedziafnosc i. ' o Aleja L egionów 7. tel. 42-43. 
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niezniszczalny 
On był pierwszy na ka i ym zebraniu, 
egzekutywy, prezydia, 7Jlena, 
On na każdym za mównicą stanął 
i popierał, popierał, popierał .. . 
Ciskał gromy na pełzającą, 
sterowaną kontrrewolucję, 

„ Określone siły " by ro zstrzelał 
i wyciśnięte cytryny reakcji 
w śmierd::ącym imperialistyc::nym kuble. 
N a „ ekstremę " też znalazł radę, 

proponował, żeby wyplenić 

całe Io towar::ystwo reakcyjnej ::drady, 
do trzeciego,. mini11wm1 pokolenia! 
Twarz słoneczną kulą płonęła, 
w oc::ach miłość, oddanie, 
głos jak szczebiot ' 
1iiewinnego pisklęcia, 
J.·iedy w pr::erwie kolejnego ::ebrania 
dostał kiedyś do uściśnięcia · 
bard:: o ważną prawicę „pierws::ego n . 

Deszc::yk ::rosił wyschniętą dróżkę 

historyc::ną, jedyną i sfos::ną, 
na wybojach wyrosły kwiaty 
i on także 
::akwitł jak hiacynt. 
Hieny sierść zmienił w piórka papu::ie 
i s::czebiocząc otwiera bu::ie 
na te czasy wypacze1f i błędów, 
na te ::biórki, wiece i spędy, 

na złe moce, cen::ury, oprawców ... 
Mało tego jeszcze mu było, 

z pryncypialną przekreślił siłą 

p;ielkie dzieła „ wybitnego językoznawcy ". 

Teraz włożył na piórka komżę, 

pair:: i słuchaj ludu pobożny . 

J ui spłoniony jak świeża róża 
pr::ed o łtarzem będzie do mszy służył. 

Andrzej Cholewicki 

(w pisemku „ ZGRZYT" ) 

~ 

W siedzibie ONZ, 
kiedy stroi' „11e mogą 

się w Ż<H; ' , ..,, , , ób poro­
zumieć . ; iCSt pó­
wieazmu„ . i "adali się 
jak PoJa; , tkiem" . 

Towarz~/SZkó. .Nomen­
kiatme; fartyjna ze 
·~wiązku z Obywate­
lem Interesem Własnym. 
powiła córkę, Spółkę. 

·Mat.ka, i dziecko czują 

się dobrze. 

*** 
Co to jest Ja­

szczurka'? 
- Jaszczurka jest . to 

krokodyl, który przeżył 

reformę Balcerowicza. 

'f. ir * 
Przychodzi obywatel 

zapisać się do związku 
kombatantów. Pokazuje 
piecy. 

- Kto pana tak urzą­
dził? 

-- ·Policja. Za wzncr 

... 

szeme hasła: „Komuno. 
wróć!" 

- Proszę złożyć poda­
nie i czekać. Myślę, że 

j akieś 45 lat . 

Nagrodę (zbiorek „Za.­
kazany wie") za naj ­
lepszy kawał t ygod­
nia otrzymuję ' organ 
satyryczny MDK-DST 
„Zgrzyt", za znakomite 
wykorzystanie naszego 
narodowego zawołania. 

a1111•11il\t1•1111 
' 

UvVAGA! Czytelnicy, którzy 
do 80 czerwca 1991 roku nadeślą 

do redakcji n1inimun1 15 orygi­
nalnych, wyciętych z tygodnika 
kuponów~ wezmą udział w lo­
sowaniu :nagrody w wysokości 

2 OOO OOO złotych! 

KUPON 
1) Za naj lepszy iekst w tygod­

niku „Kontrakty" nr..... uważam 
(wymienić imię i nazwisko autora, 
tytuł tekstu) : 

I . .... .... .. .. ....... ...... .... .. 
.. . ...... ....................... 
.. .... ...... ........ .. .. . .... ... 

2) Wkrótce chciałabym (chciał­
bym) przeczytać (podać propozycję 
tematu): 

,,,. 

ZATYDZIEN 
KRZYŻÓWKA 

,,ZE SPONSOREM'' 

·NAGRODY 
ZA 1 OOO OOO ZŁ 

KRZYŻÓWKA 

Z NR3 

r, n; _~-R-- r:rD--:~~-]D-r51D- .r-r-~ 
' I ' I , -~o---tos--r-r --· · · : -- :--~ 

9-~--HDt--~D- -:·- ____ D___ i --.--r: .. -:-----' 
I ' • I L : 
i · i . ! · I 

i D: c::po 
f-~·-+--+-=- T -

74 , 
1
75 I 

. --- '-··-··-' ' . ! 

l7 72 

D 
.o 'D 

-- - -I 

D [j [~----
Gig __ Jjr- :o-: I 

-- ,_ . -

0 78 
I' I . . I 

I I . i . 
. i J 

POZIOMO: 3) oblo­
cizeme na drodz!:.. 7 1 wy­
:\<t<.. o DJS, gj j.>OllH.lC dl<>. 
., c1J Li,...1n i ejszydi. tJ J' moz­
' tne..:2 kasz<i .r:>ki , 10) srnlicc. 
:;t;inn Georgia , 13,l chu ... :.!\,, 
•?".;r,:anf pod sryją , J.6}. 
~\ ; ; 0n.,...:.: v 7 ~ - i f f(1(fl'''a~c~ 

1\ ·i ,.7\. 7:• 1 ·_. 7;;,k,k1 ;,_ .. „ ) .i- • • „ 
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